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Giełdziarze z Wall-Street 


Nr 266 (1191) 


żąuni krwi i złota roznętali wyścig zbrojeń 


Delegat Białorusi poddaje rzeczowej krytyce 
sprawozdanie Irygve Lie w 


NOWY JORK (PAP) — Przewod- 
niczący delegacji białoruskiej SRR 
Kiselew wygłosił przemówienie na 
zgromadzeniu ONZ w dyskusji nad 
sprawozdaniem sekretarza generalne 
go Trygre Lie. 

Sprawozdawca stwierdził — oświad 


dzono w życie rezolucji o ogranicze- 
niu zbrojeń i zmniejszeniu sił zbroj- 
nych. Tak zwana komisja „zbrojeń 
zwykłych przerwała swą działalność. 
Tak samo przerwała działalność ko- 
misja energii atomowej . ZA 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ TEN 


czył Kiseiew — że ubiegły rok był STAN RZECZY SPADA PRZEDE 

okresem postępu i że Organizacja 

Narodów Zjednoczonych — zdołała 

osiągnąć poziom współpracy między- 

narodowej niebywałych dotychczas | Stany Zjednoczone zamierzają. do- | 

rozmiarów. starczyć krajom Europy Zachodniej 
Delegat białoruski podkreślił, że | wielkiej ilości samolotów, dział i in- 


nych środków masowego zniszczenia, 

a dostawy te zapewnić mają firmom 

amerykańskim miliardowe zyski. 

Szałeńcze pomysły panowania 

nad światem, strach przed zbliża- | 
jącym się kryzysem gospodar- | 
czym orsz nienasycona żądza zy- | 
sku skłania gieldziarzy z Wall 
Street do rozdmuchiwania budżer 
tu wojennego USA i do podżega- 
nia do nowej wojny. 


taka ocena syluacji międzynarodowej 
jest przesadna. 


Wynikiem działalności trzech po- 
przednich sesji zeromadzenia ONZ 
było uchwalenie 287 rezolucji w spra 
wach politycznych, gospodarczych i 
społecznych. Jednakże wiele z tych 
rezolucji nie wprowadzono w ogóle w 
życie. W szczególności nie wprowa- 


ni e 


podsychją nastroje niepokoju i we 
pewności w stosunkach między- 
narodowych i świadomie pchają do 
wyścigu zbrojeń, Dla monopoli- 
stów wojna jest najbardziej docio 
dowym zajęciem i dlatego starają 


Popłoch zszóz 


atomowych 
wm polityków 


ODSTAWĄ awanturniczej polity- 

ki kół rządzących Stanów Zjed- 
noczonych na arenie międzynarodo- 
wej było przekonanie,  hałaśliwie 
wmawiane calemu światu, że kraj 
ten posiada monopol na produkcję 
energii atomowej, i że jest jedynym, $ 
który rozporządza zapasem bomb $ 
atomowych. 

Dla amerykańskich kół rządzących 
wydarcie przyrodzie tajemnic enef- 
gii atomowej służyło jedynie dog 
szantażowania całego Świata pers-$ 
pektywą nowej, jeszcze okrutniej-$ 
szej wojny. Prasa i politycy amery-$ 
kańscy, obrazowo malując nowy 
„blitzkrieg* atomowy, chcieli w ten 
sposób zmobilizować wszystkie siły 
reakcyjne Świata, przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu i krajom demo- 
kracji Tudowej. 

Dla amerykańskich monopolistów 
produkcja energii atomowej ozna- 
czała tylko i wyłącznie produkcję 
bomb atomowych, atutowej — jak 


as Bl 
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8 gaci młodzieży polskiej na Światowy 


kiej manifestacji pokojowej, 


Ponad 3 tysiace młodzieży wzięło| 
udział w wielkim wiecu sprawozdaw- 
czym w SZCZECINIE. Na uroczy- 
stość przybyli gorąco witani przedsia 
wiciele młodzieży komsomolskiej © 
raz bawiąca w Szczecinie wycieczka 
młodzieży górniczej ze Śląska. 

Witając zebraną młodzież komso- 
molec Kregielew powiedział :n. in.: 

„Przy jażń młodzieżą polską 


jaka 


z 


mniemali — karty w rozgrywce opa- jest wielka i trwała, Związani tą 
nowanie nad światem. > przyjaźnią będziemy razem wal- 
Radzieckiej zasadzie „najpierw czyć przeciw podżegaczom wojen. 


nym o frwały pokój”. 

W uchwalonej jednogłośnie rezolu 
cji uczesinicy wiecu w Szczecinie 
stwierdzają m. in., że młodzież polską 
dumna jest z tego, że korzystając 2 
doświadczeń narodów Związku Ra- 
dzieckiego, budować może nowe ży- 
cie, świat pokoju į szczęścia 


zakaz broni atomowej, później suro- 
wa kontrola wykonania tego zaka* 
zu“, amerykańscy imperialiści prze- 
ciwstawiają faktyczną odmowę za- 
kazu broni atomowej i projekt u- 
tworzenia „międzynarodowej orga 
nizacji „Atomie development authori- 
ty“, która byłaby amerykváskim 
trustem producentów energii atomo- 
wej z prawem tak pomyślanej kon- 
troli wszelkich Źródeł energii atomo- 
wje, że nie daje się pogodzić z za- 
sady} suwerenności narodów. 
Obecnie po ogłoszeniu oświadcze- 
nia TASS, w którym stwierdza się 
raz jeszcze, że Związek Radziecki$ 
stoi na stanowisku bezwzględnego 
zakazu broni atomowej i efektywnej 
kontroli wykonania tego zakazu — 
z nową siłą wysuwa konieczność pod 
jęcia prac komisji atomowej. 
Minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andrzej Wyszyński, w swo- 
im przemówieniu na Zgromadzeniu 
Ogólnym ONZ ponowił w.tym du- 
chu APEL DO NARODÓW ŚWIA- 
TA. 
0d dwóch lat Związek Radzierki 
posiada broń atomową, lecz nigdy 
nie użył jej jako „argumentu poli- 
tycznego dla wywarcia presji lub na- 
rzucenia Swojej woli. Ujawnienie 0- 
becnie faktu posiadania przez ZSRR 
broni atomowej stało się nad wyraz$ 
pożyteczne. Komunikat agencji TASS 
przemówił wiaśnie tym językiem, 
jaki anglosascy podżegacze do „łat- 
wej“ wojny są w stanie rozumieć. 
Dobrzę, że caly świat wie o tym, 
że Związek Radziecki posiada broń 
atomową, BROŃ ATOMOWA W PO- 
SIADANIU ZWIĄZKU RADZIEC- 
KIEGO TO POTĘŻNE NARZĘDZIE 
OBRONY POKOJU. 


i 


94+ 


Dnia 25 bm. w Warszawie odbyła się 
Pokuju. W skład delegacji licznych 
kraju wchodzili: przodownicy pracy, it 
księża, nauczyciele, działacze polityczni, 
młodzieżowych i kobiecych, 

Ni zdj. fragment prezydium, sd pr 
petii Mochowo. pow. Wejherowo, 
ciel Inwalidów Wojennych i Józel Passi 
ków o Wolność i Demokrację. 


CHIARA IIO IIO IEO ANANĄKS SĄ SZA KAĄSIKAKNSĄĄAKY KINA SKINĄKKKY. 


PPETEETEWY PENTA 


Leon Wrz Loaek 


WSZYSTKIM NA KOŁA RZAĄDZA- 
CE STANÓW ZJEDNOCZONYCH I 
WIELKIEJ BRYTANII, które popie- 
raja wyścig zbrojeń, naruszają zasa- 
dy Karty ONZ, tworzą pakt półno- 
cno-atlantycki i agresywny blok za- 
chodnio-europejski, dażac do zdoby- 
cia panowania nad światem, 


Wojna — dochodowym zajęciem 
dla monopolistów USA 


się oni wszystkimi sposobami woj 
nę tę sprowókować. 

Wydawałoby się, że sromotna 
klęsła Niemiec hitlerowskich, bẹ- 
dących uosobieniem  najczarniej- 
szej reakcji i barbarzyństwa no- 
winny posłużyć za naukę ludziom 
chorującym na szaleńczą manię 
panowania nad światem, Mimo to 
jednak Stany Zjednoczone stały 
się obecnie ośrodkiem zagrożenia 
pokoju i bezpieczeństwa narodów. 


W zrastają siły obozu 


Monopole amerykańskie celowo postępu i demokracii 


Delegat Republiki Białoruskiej pod 
kręślił z naciskiem, że w przeciwień- 
stwie do polityki Stanów Zjednoczo 
nych i ich satelitów stanowiącej groz 
bę nowej wojny, pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego wywołuje apro 


w walce © 


W całym kraju—miastach i wsiach w ośrodkach przemysłowych i 1czel- 
£ niach. na budowach i w fabrykach, odbywaja się wiece, na których dele- 


Festiwal i Kongres w Budapeszcie 


+ ieferują uchwały Kongresu i zceznajamiają młodzież z przebiegiem wiel- 


był Kongres i Festiwal. 


Kilkanaście tysięcy młodzieży wzię 


ło udział w wiecach w WOJ. POMOR 
SKIM. Do zgromadzonej młodzieży w 
fabryce PPG i Toruńskich Zakładach 
(Gi aficznych przemawiali przedstawi- 
ciele młodzieży fińskiej, 

Podobne wiece odbyły się również 
w BYDGOSZCZY, TORUNIU, WŁO- 
CŁAWKU i GRUDZIĄDZU. 

Z uchwałami Kongresu ŚFMD zapo 
znał młodzież PIOTRKOWA ob. Gro- 
dek, podkreślając, że młodzież polska 
stanow: silne ogniwo frontu walki o 
pokój. 

Do 1.500 młodzieży przemawiał w 


RADOMSKU ob. Kłyć, referując u- 
chwały budapeszteńskie, W uchwalo 


nej rezolucji młodzież solidaryzuje 
sie w pełni z uchwałami Kongresu i 
zapewnia, że w codziennej pracy nad 
odbudową Polski Ludowej przyś 


Pryda 4 NCAA Em E yesakunóGa 


Krajowa Narada Komitetów 
Obrońców Pokou 


Krajowa Narada Konitetów Obrońców 
Komitetów Obrońców Pokoju z całego 
telektialiści, górnicy i hutnicy, chłopi. 
przedstawiciele organizacji społecznych, 
awej siedzą: ksiądz Labene proboszcz 
— ociemniały przedstawi: 
sini — sekretarz Z$ Zwiazku Boiowni- 


batę i poparcie wszystkich ludzi nie- 
nawidzących wojny i miłujących po- 
kój. 
Siły i wpływy obozu postępu i de- 
mokracji wzrastają z każdym dniem. 
Narody świata nie dopuszczą do te- 
go, by podżegacze wojenni sprowoko- 
wali nową katastrofę. 
W zakończeniu swego przemówie- 
nia Kisęlew oświadczył: 
Delegacja Białoruskiej SRR wy 
raża swe calkowite i gorące po- 
parcie dlą wniosku Związku Ra- 


dzieckiego, złożonego przez prze- 
wodniczącego delegacji radzie- 
ckiej min. Wyszyńskiego. Narody 


całego świata są zdecydowane nie 

dopuścić da nowej wojny, o czym 

świadczy wzrastający z każdym 
dniem ruch w obronie pokoju na 
całym świecie. 

Apel Związku Radzieckiego do 
wielkich mocarstw w sprawie zawar- 
cia paktu dla utrwalenia pokoju ma 
na celu uwolnienie narodów od groź 
by nowej wojny i urzeczywistnienia 
marzeń całej ludzkości — bezpieczeń 
stwa i trwałego pokoju. 

Delegacja Republiki Białoruskiej 
wzywa ‘wszystkich członków ONZ da 
jednomyślnego uchwalenia wniosku 
radzieckiego i do utrwalenia w ten 
sposób powszechnego pokoju. 
CXRKYTKWKKSNIN ASI SSSSSKKSSKSKSSSKKKINK 


Wiece poko f u— 


manifestacją młodzieży polskiej 


WUUUUIUUENTULU 
NAMUMAWANMI 


trwały pokój 


cać jej będą słowa ślubowania, złożo 
nego przez delegację polską na Kon- 
gresie, 

Masowe wiece młodzieży w ŁO- 
DZI, WROCŁAWIU, LEGNICY i w 
WOJ. ŚLĄSKIM przekształciły się w 
żywiołowe manifestacje 
polskiej na rzecz pokoji. 

5.000 młodzieży w KRAKOWIE po 
wysłuchaniu sprawozdania z Kongre- 
su ob, Strzałkowskiego, podjęło rezo- 
lucję, w której zobowiązuje się do 
dalszej nieustępiiwej wałki o utrwa- 
lenie świotowego pokoju. 


Wiece sprawozdawcze trwają. 


LR Lud u władzy stoi na straży niepodległości, wolności i pokoju! 


Pszenica jak złoto! 


Ob. Jan Kowalczyk z Woli Stryjewskiej, gminy Bałucz w powiecie łaskim — 


wymienił w Spółdzielni swoje ziarao na piękną pszenicę do siewu. 
nałego nasienia będą wspaniałe zbiory. 


Kowalczyk, 


Z osko. 
— Pszenica jak złoto! — mówi ob. 
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Szlakiem zwycięstw Chińskiej Armii Ludowej 


NOWY JORK (PAP). Korespon- 
denci amerykańscy donoszą. że trzy 
armie chińskich wojsk ladewych 
rozpoczęły generalną ofensywę w 
prowincji Kwantung, której stolica 
Kanton jest obecnie siedzibą rządu 
kuomintangowskiego. 

Czołówki Armii Ludowej znajdu= 
ją się w odległości 90 mil od Kanio- 
nu. Według informacji Associated 
Press władze kuomintangowskie za- 
mierzają ewakuować się z Kantoon 

do Czung-Kingu lub Formozy. W 
okolicach portu Amoy formacje 29 
Armii Łudowej dokonały desantu 
pod osłoną ognia artyleryjskiego, 

Armia Ludowa odniosła poważne 
sukcesy w prowincji Ningsia w Mon 
goti wewnętrznej. Wojska kdom:n= 

tangowskie przeszły tam na stronę 

Armie Ludowej. 

Również we 


wschodniej części 


MOSKWA. — Dziennik „Prawda 
w korespondencji własnego wysłan- 
nika pt. „Ulubiona książka komunt+ 
stów polskićch'* donosi 6 wielkim za- 
interesowaniu członków i kandyda- 
tów PZPR dla Krótkiego Kursu Hi- 
storii WKP(b). Klasyczna praca J. 
Stalina — podkreśla dziennik — sta- 
ła się dlą nich książką podręczną. 

Wydawnictwo partyjne — stwier- 
dza „Prawda“ przygotowuje do 
druku serię broszur popularyzują- 
cych poszczególne rozdziały historii 
wartii bolszewickiej. PZPR — pod- 
kreślą „Prawda przygotowuje 


-ONZ Generalna ofensywa na Kanton 


czeta 


prowincji Singkian poddał 
nizon kuomintangowski. 
W prowincji Angu oddziały Armii 
Ludowej zbliżają się do najbogat= 
szych w Chinach pól naftowych, znaj 
dujących się w pobliżu Yumen. 
4 Hk x 


się gar- 


PEKIN (PAP). — Jak podaje agen- 
cja Wolnych Chin, oddziały ledowa 
zajęły miasto Haiteng, 30 km na za* 
chód od portu Amoy. Zniszczono jed 
nostki nieprzyjacielskie w górzystym 
terenie  południowo-wśchodniej czę 
ści prowincji Kłang-5L W. prowincji 
Kansu (Chiny zachodnie) wyzwolona 
miasto Słabo, leżące 100 km na polu- 
dniowy zachód od stolicy tej prowin= 
cji Lan-Czeu. 

Jednostki armii wyzwoleńczej wkro 
czyły do stolicy prowincji Ning-Sia 
(północno-zachodnie Chiny) — Yin- 
Czvan, 


Krótki Kurs Historii WKP (b)- 


ulubioną książką PZPR-owców 


się do obchodu XI rocznicy ukazania 
się arcydzieła marksizmu-leninizmu 
— Krótkiego Kursu Historii WKP(b) 


Szwajcaria 
nie dewaluuje 


BERN, (PAP). — Prezydent 
Szwajcarii Nobs oświadczył w par 
lamencie, iż rząd postanowił nie 
dewaluować franka szwajcarskie- 
go. 


-Anglicy protestują przeciwko dewaluacji 
mtodzieży| Wątpliwe „sukcesy“ polityki rządu 


wywołały demonstracje w Parlamencie 


Londyn (PAP). We wtorek w Izbie 
Gmin rozpóczęła się debata w spra= 
wze dewaluacji funta szterlinga. Mi- 
nister skarbu Cripps wygłosił dłuż- 
sze przemówienie, w którym usiło= 


Rząd francuski w opałach dewaluacyjnych, 


Gabinet Queuillea zachwiany? 


PARYŻ (PAP) — We wtorek Ra- 
da Gabinetowa obradowała nad spra- 
wą żądań robotniczych w  sprawte 
podwyżki płac wobec drożyzny, spo- 
wodowanej dewaluacją franka. W to- 
nie gabinetu zarysowały się znaczne 
różnice zdań tak, iż mówiono o moż- 
liwości kryzysu rządowego. 

Jednocześnie wzmaga się nacisk na 
rząd ze strony kół związkowych, któ- 
re domagają się natychmiastowej 
podwyżki płac, 

Do wieczora dnia 27 bm, brak było 
wiadomości o jakimikoj wiele rozwią- 
zaniu problemu przez rząd francuski. 


Nowe sukcesy 
przemysłu skórzanego 


Przemysł skórzany może pochwalić 
się nowymi sukcesami produkcylny- 
mi. W dniu 20 września branża biało: 
skórnicza tego przemysłu doniosła 6 
wykonaniu produkcji, przewidzianej 
dla niej Planem Trzyletnim. Kilka dni 
wcześniej, bo 13 września, Plan Trzy 
letni został wykonany przez branżę 
futrzaną. 

W obydwu tych branżach silnie o- 
statnio rozwinął się ruch współzawod 
nictwa pracy: Obecnie ogarnia on o- 
koło 70 proc. zatrudnionych robotni- 
ków. Temu faktowi przemysł skórza- 
| ny zawdzięcza poprawe w wynikach 
"swej pracy 


Decyzja ma zapaść na środowym poó- 
siedzeniu 'gaWinetu., 


4 ministrowie 


omawiali traktat pokojowy 


z Austrią 


NOWY JORK (PAP). — W ho- | 
telu Waldorf Astoria odbyło się 


pierwsze spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, poświęcone sprawie 


traktatu pokojowego z Austrią. 


Konferencja trwała ponad 3 go 
dziny. 


Kolejarze przygotowują się 
do Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój 


WARSZAWA (PAP). — W tych 
dniach odbyło się plenarne poneoze: 
nie Zarządu Głównego Zw. Zaw. Ko=' 
lejarzy, na którym szczegóławo prze- 
dyskutowano przygotowania do Mię- 
dzynarodowego Dnia Walki o Pokój. 

„Plenum Zarządu Głównego ZZK 

— czyłamy w uchwalonej rezolu- 


ro” 


wał przedstawić dewaluację 
„Sukces“ rządu Partii Pracy, 

Pe mowie Crippsa zabrał głos z 
ramien:a opozycji Oliver Staniey, 
oświadczając, że nie ma zaufania do 


iako 


rządu, Dewaluacja jest — jego zda 
niem — tylko jednym jeszcze środ- 
kiem dorażnym, który — podobnie 


jak dawne poczynania rządu — pro- 
wadzi jedynie do kryzysu. 
* m je 
wondyn (PAP). W dniu otwarcia 
sesji parlamentu, poświęconej dewa 
luacji, odbyły się liczne manifesta- 
cje protestacyjne przeciwko dewalu- 


acji funta jako nowemu zamachowi 
na stopę życiową ludności, na płace 


robotnicze i na stan zatrudnienia w 
przemyśle brytyjskim, 
Przybywającego na debatę do par 
lamentu Crirpsa powitano gwizda- 
| niem i wrogimi okrzykami. Do gma- 
chu parlamentu napływają liczne de 
legacje ludności robotniczej, domaga 
jąc się od posłów przeciwstawienia 
się antyrobotniczej polityce rządu. 


W kuluarach parlamentarnych 
przebywają przedstawiciele litzaych 
związków — transportowców, miecha 
ników, kolejarzy, robotników Dido- 
wlanych itd. oraz delegacje ;nspo- 
dyń z robotniczych dzielnic Londy- 
nu. Wielu robotników zjawiło się w 
parlamencie wprost z fabryk lub im- 
nych warsztatów pracy. 

Przed redakcjam: pism i gmachem 
radia brytyjskiego zbierały się rów= 
nież grupy demonstrantów. 

ERACI - ETZ PAZ EA M 1 MONA 


„Koncertowa“ 
odpowiedź Robesona 


T i pół tysiąca osób obecnych by- 
na dwóch koncertach Paulą Ro- 


cji — wzywa kolejarzy do podej- |besona w Chicago, którymi zainau- 
mowania nowych zobowiązań pro- gurował on swoje tournee koncerto- 
dukcyjnych i oszczędnościowych, we po Stanach Zjednoczonych. Tour- 


które stanowić będą 
polskich mas pracujących na nik- 


podżegaczy”, 


odpowiedź | nee to 
stowskie 
czemne zakusy imperialistyczaych | miejsce 


jest odpowiedzią na faszy- 
prowokacje, które miały 
w czasie jego koncertu w 


‘Peekskill nod Nowym Jorkiem. 


Stra? > 


Na marginesie 
Odwrotne 


skutki 


Wrogowie klasy robotniczej 
nie szczędzą sił i środków, by — 
jeśli nie opanować — to rozbić 
od wewnątrz niezależny ruch za- 
wodowy, by poddać go komen= 
dzie sprzedajnych prawicowych 
przywódców i uzależnić od dy- 
rektyw kapitału. Po Europie Za- 
chodniej uwijają się od dłuższe- 
go czasu chmary amerykańskich 
„działaczy* *pseudorobotniczych, 
jak słynny Irving Brown i jemu 
podobni, którzy za pieniądze De- 
partamentu Stanu i Wall-Street 
ryją, judzą, kuszą, dążąc do roz» 
łamu i rozbicia robotniczych or- 
ganizacji zawodowych, 


Lecz wszystkie te usiłowania, 
podsycane potężnym  strumie- 
niem judaszowych dolarów, wy- 
bardzo nikłe 


dają 


rezultaty. 
światowa. Federacja Zw Zawo- 
dowych silniejszą jest dziś, niż 
kiedykolwiek, a na terenie kra- 
jowych związków rozbijacze po- 


noszą raz po raz dotkliwe po- 
rażki. 


Świadczy o tym m, in, rozpacz 
liwe pismo, wystosowane przez 
jednego z agentów rozłamowych 
— Normana Thomasa do min. 
Achesona;* "w którym to piśmie 
Thomas domaga się „wszczęcia 
śledztwań*w celu ustalenia, dla- 
czego rosną siły komunistów w 
ruchu zawodowym we Włoszech, 
dlaczego mimo usiłowań miejsco 
wych rozbijaczy Włoska Konfe- 
deracja Pracy mie tylko nie osła» 
hła, lecz przeciwnie wzmocniła 
się pod wzgledem organizacyj- 
nym i liczebnym. Nawet niektó- 
re chwiejne dotychczas elementy 
robotnicze we Włoszech — skar- 
ży się Thomas postanowiły 
pozostać w ogólnej Konfederacji 
Pracy, choć nie  szczędzono 
próśb, gróżb i dolarów, by skło- 
nić je do wystapienia, 


Jak wynika z tego dokumen- 
tu, ogłoszonego na łamach rzym- 
skiej „Urita“, usiłowania rozbi- 
jaczy, popierane finansowo i po- 
litycznie przez wszystkie ekspo- 
zytury kapitału amerykańskiego, 
wydają rezultaty wręcz odwrotne 
od zamierzonych. Świadomy, 
krzepnacy,w walce ruch robotni- 
czy w krajach Zach. Europy nie 
tylko odwraca się z pogardą od 
rozbijaczy i macicieli proleta- 
riackiej „jedności, lecz równo- 
cześnie. zwiera i wzmacnia swe 
szeregi, by z 
zdecydówaniem, 
przeciwstawiać się ofeńsywie ka- į 
pitakstów, marshallowców, reak- 
cjonistówe , 


i 
Jest tą zjawisko pomyślne | 
znamienne i wiele mówiące. Jed- 


coraz większym $ 


siłą i energią 


ność ruchy zawodowego, manife- 
stówana yń.inn. w licznych ak- 
cjach strajkowych we Włoszech, 
Francji i innych krajach Zacho- 
du, to ważny współczynnik w o- 


zólnej kampanii antyimperiali- 
stycznej i antywojennej — oraz 
jedna z najgłówniejszych gwa- 


rancji uwycięstwa soc jalizmu, de- 
mokracji, postępu i pokoju. 
B. D. 


== 


Czy historia się powtarza? 


Klika pogrobowców 


PUAA 
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Nacjonalistyczne marionetki iick DA pord 


UDO UUTL NULL ULU 


mocodawcy 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu”') 


Wydarzenia ubiegłych kilku tygodni na terenie Bonn nasuwają na 


myśl twierdzenie, 


że „historia lubi się powtarzać”. W tym wypadku 


należałoby powiedzieć jeszcze bardziej dobitnie, że niestety powtaą- 
rzać się lubi. Byłem w tym czasie w Niemczech Zachodnich i z bli» 
ska obserwowałem to, co się działo we Frankfurcie i w Bonn; widzia- 


łem plakaty wyborcze o jątrzącej 
„kompleksu“, słuchałem gwałtownych przemówień na wiecach, 


antywschodniego 
tak 


treści, pełnej 


zdumiewająco 'przypominających podobne wiece z niedalekiej przeszło» 
ści; a gdy się jeszcze prócz tego widywała eo dzień na pierwszych 


stronach niektórych pism brntalne ataki przeciwko wszystkiemu, 
wiąże się z postępem, z prawdziwą demokracją i z socjalizmem, 


co. 
to 


w tych warunkach i w tej atmosferze — ani wybór Heussa na fotel 
„prezydenta“, ani też fakt osadzenia kukły amerykańskiej — Adenau- 
era — na urzędzie „kanclerza“ nie mógł być i nie był dla nas nie- 


spodzianką. 


Hevss — entuzjasta 
hitlerowskich metod 


K jest Theodor Heuss, profesor 
wyższej Szkoły Nauk Polityczn. za 
czasów Hitlera — wiadomo dostatecz 
nie; warto jeszcze dorzucić kilka cie- 
kawych i znamiennych szczegółów z 
jego działalności i wystąpień. Otóż 
Heuss, obecny „prezydent* Trizonii, 
nie tylko pochwalał hitlerowską agre 
sje na Polskę. W tym samym arty 
kule o „wojnie totalnej”, w którym 
już na zawsze pogrzebał Polskę, pi- 
sząc o niej, jako o „byłym państwie”, 
Heuss nazywa Traktat Wersalski — 
wielkim „wymuszeniem* w stosunku 
do narodu niemieckiego. W innym 
znów artykule, wydrukowanym w 
dniu 5 marca 1938 roku z racji spot» 
kania w Berchtesgaden między Hit- 
lerem a kanclerzem Austrii — Schus 
chniggiem — Heuss już zawczasu Wy- 
chwalał „Anschluss* pisząc, iż „wiel 
ki ruch polityczny, ożywiajacy cały 
naród (austriacki!) nie da się za 
trzymać przez słupy graniczne”, 
„Ruch“, o którym wspominał Hevuss 
nie był, oczywiście, ruchem mas ai= 
striackich ale ruchem maszerujacych 
kohort, ruchem czołmów 1 czarnych, 
esesmańskich batalionów. 


Jawne antypolskie 
wystąpienia 


Hs. jak rzokłem na poczatku, 
lubi się powtarzać. Widocznie 


dlatego Theodor Heuss stoi dziś na 
czele wprawdzie marionetkowego, ale 
za to uitranacjonalistycznego „rza- 
du“ w-Trizonii, a jego bliski przyja- 


FDP- „wolnych demokratów” w He- 
sji — Emler może z hitlerowskim tit- 
petem oświadczyć w dziesięć lat po 
rozpętaniu przez Niemcy wojny, Żem. 


oho! za rok „staniemy znów nad 
Wista!“ 
„Premier“ tego marionetkowego 


towarzystwa, kanclerz Adenauer, któ 
rego już dziś niektórzy Niemcy nazy- 
wsją z pietyzmem Fuehrerem,' jest 
odpowiednim uzupełnieniem „preazy- 
denta" Heussa. Jnż w pierwszym wy 
wiadzie, udzielonym korespondentowi 
„Daily Mail“, Adenauer oświadczył, 
iż wprawdzie wydarzenia nie dojrza- 
ły jeszcze do tego, aby wojskom nie- 
mieckim powierzyć obronę Zachodu, 
ale pozostawił wiele do myślenia 


temat odnowienia zarówno pruskich 
tradycji wojskowych, jak i samego 
neofaszystowskiego wojska. 

Amerykańscy mocodawcy 


Jasna rzecz, że myśli, zawarte za- 
równo w wywiadzie Adenauera, jak 
Ww jego pierwszej „deklaracji rządo- 
wej, musiały być nzgodnione z ame- 
rykańskimi mocodawcami. Oni to 
przecież delerowali dawnych  hitle- 
rowskich generałów i zbrodniarzy wa 
jennych, generałów Haldera, Remera 
i Guderiana do szkolenia niemieckiej 
„polieji* na zachodzie, która to „po 
licja dla celów, znacznie przekracza- 
jacych jej kompetencje została uzbro 
jona w amerykańską broń i w ame- 
rykańskie czołgi. 

Gabinet z Bonn, składający się z 
chrześcijańskich demokratów oraz z 
wolnych „demokratów“ o pokroju 
Heussa, został starannie dobrany, 
tak, aby w programie rządu nie uro- 
nić mie z tendencji nacjonalistycz= 
nych, aby nie pominąć niczego, co 
mogła by być użyte da walki z socja- 
lizmem. Adenauer w swym „expose“ 
przyznał się z cyniczną szczerością 
do tego, iż w prywatnym kapitale 
widzi zbawienie Niemiec, Dodał on 
również, że wroga należy szukać na 
lewicy, a równocześnie wystąpił w 
roli abrońcy wszystkich unieszczęśli- 
wionych przez sądy denazifisacyjne 
hitlerowców. 

Było to bardzo wyraźnym rzuce- 
niem wyzwania pod adresem również 
i socjaldemokratów, dopiero teraz o- 
rientujących Się, jakie skutki dla ich 
partii przyniosła katastrofalna, zdra- 
dziecka polityka Schumachera kuma- 
nia się z hacjonalizmem. I tu histo- 


|eiel rodsah "party jny; przewodniczacy [ria znowu się powtórzyła, gdyż tak- 


tyka soćjaldemokratów we wrześniu 
1949 roku bardzo przypomniała poli- 
tyke kierownictwa SPD z róku 1932, 
kiedy to, dzięki poparciu udzielone- 
mu przez frakcję socjaldemokratów 
w Reichstagu, Papen mógł stanać na 
czele rządu i utorować drogę Hitle- 
rowi. 

Komunistyczna Partia 

Niemiec trwa w walce 


Jedyną partią w Niemczech Zachod 
nich, która z catą otwartością prze- 
ciwstawiła się nacjonalistycznej pro- 
pagandzie i która, zarówno w okre- 
sie wyborów, jak i już na terenię par 
lamentu "wypowiedziała swój sąd o 
sytuacji, powstałej w Bonn i o zdra- 


na i dzięckiej roli prawicowego kierownic- 


Załoga PZPBE Wr 4 


manifestuje na rzecz pokoju 


nictwo pracy. Prządka -— tow. Maria, Cecylia Strójwąs — przewodnicząca 
Wituła złożyła przyrzeczenie, że ro-| Ligi Kobiet, Antoni Misiula — prze- 


Sala PZPB Nr 7 nie pomieściła 
wszystkich robotników tak, że duża 
część stała na dworze ciekawie przy- 
słuchując się przez otwarte okno. Na 
mównicy radny tow, Jeziorny przy- 
pomina zebranym, że 2 października 
będzie Międzynarodowym Dniem Wal 
ki o Pokój. 

— Naszą odpowiedzią podżegaczom 
wojennym — oświadcza tow, Jezior- 
ny — jest większa wydajność pracy, 
współzawodnictwo i odbudowa znisz- 
czonego kraju. Każdy metr tkaniny, 
każdy wagon węgla wydobyty przez 
górnika polskiego, to pocisk rzucony 
w imyperialistów i podżegaczy wojen- 
nych. I dlatego Międzynarodowy 
Dzień Pokoju łączy się a nas ściśle z 
wykonaniem planów produkcyjnych i 
zobowiazań przyjętych przez załogi 
fabryczne. My, wszyscy pracownicy 
„siódemki* pracą najlepiej uczcimy 
Dzień Pokoju. 

Przedstawiciel Związków Zawodo- 
wych—tow. Andrzejak wezwał wszyst 
kich zebranych, aby w dniu 2 paź- 
dziernika wzięli jak największy u- 
dział w maniiestacjach na cześć świę 
ta pokoju. 

O przedterminowym wykonaniu pla 
nu mówił dyrektor naczelny — tow. 
Trzęsowski, wykazując, w jakim pro- 
cencie zobowiazania żostały już wy- 
konane i ile jeszcze pozostalo do zro 
bienia. 

Na wezwanie AA odpowie- 
dzieli przedstawiciele poszczególnych 
oddziałów produkcji. Tow. Balcerzak 
— twórca pierwszego w Polsce zespo 
łu konkursowego w przemyśle baweł 
nianym przyrzekł w imieniu tkalni, 
że do dnia 7 grudnia załoga tkalni 
wyprodukuje zaplanowaną ilość me- 
trów tkanin, 


Tow, Kobza z oddziału przygoto- 


wawczego tkalni oświadczyła, że ce-, 


lem uczczenia Święta pokoju robot- 
nicy pogłębią i rozszerzą współzawod 


botnicy ' przędzałni wykonają plan 
roczny na dzień 7 grudnia. 

Tow. Jan Wolniak — brygaddzista 
oddziału przygotowawczego zobowią 
zał się w imieniu swych towarzyszy 
pracy podnieść jakość osnów. Następ 
nie przemawiały tow, Kalinowska — 
przedstawicielka Ligi Kobiet i przewo 
dnicząca ZMP Krystyna Szczecińska. 
Apelowały one do młodzieży i do 
kobiet-matek, aby w dniu 2 paździer: 
nika zamanifestowały swą solidar- 
ność z wielomilionowymi rzeszami lu 
dzi pracy, ludzi pragnących pokoju. 

Nie brak było i wypowiedzi pra- 
cowników umysłowych, w imieniu 
których tow, Misiula złożył przyrze- 
czenie zwiększenia wydajności pracy 
i pełnego ziealizowania planu oszczę 
dnościowego. 

Zebrani gorącymi oklaskami witali 
oświadczenia robotników 1 gromko 
podchwytywali wznoszone przez nich 
okrzyki na cześć Związku Radzieckie- 
go, tow. Stalina, na' cześć współza- 
woódnictwa pracy i sojuszu robotnicza 
chłopskiego. 

Dosłownie burzą oklasków akcep- 
towano odczytaną przez tow. Jezior- 
nego rezolucję, w której załoga PZPB 
Nr 7 pragnąc podkreślić swój bezpo- 
średni udział w walce o pokój posta- 
nowiła wykonać w terminie plan pro 
dukcyjny, zlikwidować nieusprawie. 
dliwione nieobecności, rozszerzyć 
współzawodnictwo pracy i masowo 
wstępować w szeregi Towarzystwa 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej. 

Utworzono także słały KOMITET 
POKOJU przy PZPB Nr 7, do którego 
weszli tow. tow. Helena Blesińska — 
przewodnicząca Rady, Władysław Su 
chodolski — sekretarz PZPR, Franci- 
szek Trzesowski — dyrektor naczel- 
ny, Wojciech Balcerzak į Stanisława 
Majchrzakowa — przodownicy pracy, 


wodniczący TPPR, Antoni Staniszew- 
ski — przewodniczęcy TPŹ + Krysty- 
na Szczecińska przewodnicząca 
ZMP. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Międzynarodówki, 


(sam.) 
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twa SPD, jest partia komunistycz: 
na. W wydanej na ten temat dekla- 
racji, kierownictwo KPD oświadczy: 
ło ostatnio; Już raz przez błędną 
decyzję w wyborach do Reichstagu w 
roku 1983 naród niemiecki wzmocnił 
te siły reakcji i wojny, które dopro- 
wadziły Hitlera do władzy, a w kone 
sekwencji całe Niemcy do katastro- 
fy, Wówczas to ostrzegali komuni- 
ści Niemców, że Hitler «= to wojna 
i „nieszczęście dla narodu. 

Dziś komuniści podnoszą znowu 
swój głos — w walce o narodową 


jedność, o sprawiedliwy układ po- 
kojowy, o zaprzestanie podżegań 
wojennych, aby przez to zapobiec 


zawczasu jeszcze większej dla naro- 
du niemieckiego katastrofie, KPD 
trwa w walce. W. dzisiejszej walce 
nie jest ona osamofniona, W opar- 
ciu o 700-milionowy front pokoju w 
całym świecie zmierza KPD śmiało, 
mimo trudności, do celu L dlatego 
prędzej czy później jej ostrzegawczy 
głos, głoś rozsądku i sumienia, po- 
trafi otrzeźwić masy niemieckie i 
zmobilizować je do samoobrony prze 
ciwko machinacjom Heussa i całej 
jego kliki. i 

Pomimo manewrów reakcji nie- 
mieckiej i popierających ją imperia- 
listów anglosaskich historia się 
nie Z. Leopold Marschak. 


Wspólnym 


Związki Zawodowe 95% 


„Miliony ludzi pracy na całym świe 
cia przeciwstawiają się wojennym dą 
żeniom imperialistów., Miliony pro- 
stych ludzi protestują przeciwko obię 
dnej polityce imperialistów, Nasz nas 
1ód, który w ciągu ostatniej wojn 


EEN SE 


„Bałkańskie imperium Tito" 
— rozsypuje się w gruzy 


ków sportowych, młodzieży zakłado- 
wych organizacji 1- członków Komi- 
tefów Pokoju, nolomiast w. dniu 2-go 
pażdziernika masowe imprezy spor- 
towa oraz pokazy zespołów świetlic 


poniósł tak straszne straty, niczego |zwiazk kowych: 


bardziej nie pragnie, jak pokoju”. 

Tymi słowy zagaił przewodniczący 
ORZZ tow. Widawski, konferencję 
przewodniczących i członków! Rad Za 
kładowveh, przewodniczących Zóarzą- 
dów Oddziałów i Okręgów oraz akty 
wu związ kowego, poświęconą omó- 
wieniu ogremnej kampanii w obronie 
po 'koju,, jaką rozpoczęły Związki Za- 
Wołów: zs TARTAR 

Kampania ta otrzymała ddpówied- 
nia oprawę organizacyjna i jest pro- 
wadzona na wszystkich szczeblach 
związkowych. Specjalny okólmik Cen 
tralnei Rady Związków Zawodowych 
daje dokładne wytyczna dla realiza- 
cji uchwały Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. A więc we 
wszystkich zakładach pracy zostają 
powałane Komisje Organizacyjne ob- 
chodu pipe oh eate io Dnia Po- 
kóju. W skład ich winni wchodzić 
rrzedstawiciele Związków Zawodo- 
wych, PZPR i wszystkich organizacji 
społecznych, działających na danym 
terenie. 

Obecnie są organizowane we wszy 
stkich fabrykach, PGR-ach, urzędach 
i mstytucjach krótkie, piętnastominu- 
towe masówki, poświęcone omawia- 
niu sprawy pokoju. Jest rzeczą god- 
ia podkreślenia, że na masówkach 
tych robotnicy, chłopi i pracownicy 
umysłowi masowo wsiępują w szere- 
gi Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Na tychże zebraniach, w 
większych zakładach pracy, zatrude 
niających ponad 500 pracowników 
zostają wybierane słałe Komitety 
Obrońców Pokoju. 

W sobotę, dnia 1-go października, 
Powiatowe lub Miejskie Komisje Or- 
ganizacyjre obchodu Międzynarodo- 
wego Dnia Pokoju lub Powiatowe 
Komitety Obrońców Pokoju zorgani- 
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Hearst- kawaler orderu Świętego Sylwestra 


Za propagandę hitleryzmu — wysokie odznaczenie papieskie ... 


NOWY JORK (TELEPRESS) — 
Papież mianował słynnego amery- 
kańskiego magnata prasowego, Wil- 
liama Randolpha Mearsta — kawa- 
lerem Orderu Św. Sylwestra. 

Hearst jest w Stanach Zjednoczo- 
nych rzecznikiem amerykańskiego 
faszyzmu i działalność jego podobna 
jest do działalności bezwstydnego ra 
sisty, Streichera. propagatora idei fa 
szystowskiej w hitlerowskich Niem- 
czech, 

Latem 1934 roku, Hearst przybył 
do Niemiec i ugruntował, wówczas 
swe poparcie dla nacizmu na so- 
lidnych finansowych podstawach. 
Podpisał on wówczas kontrakt z rzą 
dem hitlerowskim, mocą którego 
miał otrzymywać rocznie sumę 
400.000 dolarów za propagowanie hit 
leryzmu na łamach swych dzienni- 
ków w Stanach Zjednoczonych. Bez- 
pośrednio po wizycie Hearsta w 
Niemczech hitlerowskich, podległa 
mu prasa rozpoczęłą nową histerycz- 
ną kampanię oszczerstw, skierowa- 
nych przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, oraz propagandę antystraj- 
kowa, Pozatym dzienniki koncernu 


Hearsta zaczęły propagować takie 
hasła, jak: „Usuńmy wszystkich ra- 
dykalnych profesorów i studentów z 
uniwersytetów amerykańskich”, 

„Faszyzm — pisał wówczas Flearst 
w artykule redakcyjnym, czytanym 
następnie przez 30 m:lionów obywa- 
teli amerykańskich — jest ruchem 
przeciwnym komunizmowi i dąży 
do uniemożliwienia przejęcia władzy 
przez najmniej zdolne ; najmniej go 
dne zaufania klasy.. Prołetariusz nie 
ma własności, ponieważ posiada naj 
niższą inteligencję, nie jest zaradny 
i gospodarczy, Proletariat stanowi 
klasę obywateli najmniej zdolną do 
prowadzenia swych własnych spraw 
ico za tym idzie najmniej odpowie- 
dnią do kierowania sprawami pań- 
stwowymi'*. 

Niezależnie od posiadanego olbrzy 
miego koncernu prasowego, Hearst 
jest właścicielem największej kopal- 
ni złota w Ameryce. Interesy jego 
w Cerro de Pasco - Copper Co. w Pe- 
ru były aż do ostatniej chwzli ściśle 
związane z interesami Morgana, 
Hearst posiada również kopalnie zło 
ta i srebra w Meksyku, setki tysiecy 


W ciągu całego miesiąca TERRA 
nika będą odbywać się rozszerzone 
plenarne póziedzenia Ród Zakłado- 
wych, na których przećsławiciele dy 
rekcji składać bedą sprawozdania z 
wykonania planów i zobowiązań. Ze- 
tLrania takie bedą miały swoją głę= 
boką wymowę. W ten sposób bowiem 
ta hisieryczne -potrząsanie bombewato 
mową advowiatamy ispółranym fwya 
liczaniem ilości wyprodukowanych 
tkanin, wyhudowanych domów; zmon 
łowanych traktorów, wykazam| wzro 
stu produkcji u nas, przy katastrofal 
nym jej spadku u nich, 

W tej akcii po raz pierwszy zosta- 
nie na szerdkaąa skalę wykorzystany 
aparat meżów zaufania. Uchwały ple- 
narnych posiedzeń Rad Zakładowych 
będą bowiem przekazywane do grup 
związkowych właśnie za pośrednic- 
twem mężów zaufania, To przygoluje 
grunt do oqólnego zebrania załogi, 
na którym dyrekcja rówńież złoży 
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Togliatti o „rewelacji“ 


wysiłkiem 
chron: my 


: „auf 268 > 


pokój! 


organizują ogólnopolską 
kampanie pokójowa 


ują capstzyki z udziałem kół i klu- | krótkie sprawozdanie, a załoga oceni 


swoje osiągnięcia i następnie, po krót 

kiej informacji politycznej, podejmie 

dona rezolucję przeciwko pod 
żeaaczóm wcjennym. 

W większych zakłądach pracy, po- 
siedzenia Rad Zakładowych i zebra- 
nia załóg winny odoyć słę' jeszcze 
przed 1 października. 

W dniu Pokoju — 2 października, 
w Łodzi, na Placu Zwycięstwa, odbe- 
dzie się o godz. 10-ej rano WIELKI 
WIEC W OBRONIE POKOJU. Nis- 
wąlpliwie wszyscy ludzie pracy, 
wszyscy mieszkańcy Łodzi, wylegną 
w tym dniu ną ulice, by zademon- 
Ek Aata Kietorna Wolę 08 

Tego eo mo dnia, przeprowadzona 
będzie zbiórka na rzecz Funduszu Mię 
dzynarodowej Solidarności Pracufą- 
cych. Należy pamieiać, że każda zło- 
tówka złożona do puszki pa Fundusz 
Solidarności, to pocisk=gqodzący w 
pedżegaczy wojennych, to dowód łącz 
ności z masami pracującymi całego 
światą, które są jedyną siłą zdolną 
uratować pokój. 

A więc w dniu 2 października 
wszyscy na wiec! Nie może zabrak- 
naé niksgo, komu pokój jest drogi. 

Klim. 
40000000400400000 


— która nie była rewelacją 


Rzym (PAP). Palmiry Togliati wy 
głosił we Florencji przemówienie z 
okazji „Miesiąca Prasy Komunisty= 
cznej”. Słów Togliatti'ego słucnało 
pół miliona uczestników * potężnego 
zgromadzenia. Mówca nkwiązał do 
ostatniej deklaracji Trumana, kióry 
przyznał, że Związek Radziecki po- 
stada broń 'alomową. 


Togliatti podkreślił, że ministar Mo 
łotow jeszcze przed dwoma laty 
stwierdził, że tajemnica bomby ato- 
mowejż nie istnieje. Należy więc za- 
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hektarów zimi w Meksyku i Kali- 
fornii, milionowej wartości posiadło- 
ści na terenie Nowego Jorku, kina i 
teatry, fabryki papieru, radióstacje 
oraz fabryki konserw. Jest on człon= 
kiem Dyrekcji, opanowanego przez 
grupę Morgana National City Bank, 
pósiada bliskie stosunki z Irving 
Trust Company kontrolowanej przez 
Morgana i Duponta, dysponuje znacz 
nymi udziałami w National Suresty 
Company, podległej grupom Morga- 
na i Rockefellera. 

William Randolph Hearst jest 
również udziałowcem koncernu ban= 
kowego Diannini, uważanego za naj- 
większy w St. Zjednoczonych i na- 
leżącego do największych na śŚw:e- 
cie. Nikt dotychczas nie był w stanie 
zorientować się w rozłegłych intere- 
sach į majątku Hearsta, 

'Ten słynny faszystą amerykański 
mieszka w urządzonej z bizantyń= 
skim przepychem rezydencji w San 


| Simeon w Kalifornii. Rezydencję o- 


tacza olbrzymi park, który roi się 
od członków przybocznej straży tego 
magnata prasowego, Hearst bowiem 
drży ustawicznie o swoje życie, 


stanowić się — powiedział Togati 
— dlaczego Truman uważał za stoso 
wne zakomunikować dopiero ifzisiaj 
obywatelom amerykańskim, że Zw. 
Radziecki posiada broń atomową, 


Togliatti zwrócił uwagę na to, že 
w atmosferze zamieszania i chaosu, 
jaka zapanowała w burżuazyjnej 
prasie włoskiej z powodu deklaracji 
Trumana, roziegły się dwa głosy, do 
magające się w sposób mniej iub 
więcej jawny — agresji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Są to gło 
sy watykańskiego „Osservatore Ro- 
mano“ oraz organu saragatowców 
„Umanita”. 

Należy uważać — mówi dalej To- 
gliatti — by wrzask wokół „rewela- 
cji Trumana“ nie stał się parawa- 
nem potrzebnym do przesłonięc:a no 
wych zbrodniczych planów POREW- 
ko ludzkości. 

Togliatti następnie podkreślił, że 
koła imperialistyczne, które teraz 
przyznają, że Związek Radziecki jest 
wielką potęgą, powinny wreszcie zro 
zumieć konieczność zerwanią 7 sza- 
leńczą i zbrodniczą polityką prowa- 
kacyjną. 


Wielki koncert 


chopinowski 


- w Nowym Jorku 

' NOWY JORK (PAP). — Pod 
auspicjami delegacji polskiej do 
ONZ i sckretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie, odbędzie się w 
Nowym Jorku 19 paździeznika 
wielki koncert chopinowski 


W koncercie wezmą udział or- 
kiestra symfeniczna pod batutą 
Franco Autori dyrygenta Filhar- 
monii Nowojorskiej, który bawił 
dwukrotnie w Polsce, pianiści 
Gimpel i Jambor oraz tercet Man 
nesa. 


| 


==" 


Nr 266 


Organizacja 


w walce o jakość 
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Działalność grup partyjnych w oddziale „C” PZPB Nr 3 


Sekretarz organizacji oddziałowej w PZPB Nr 3 słusznie 


skarżył się, że zbyt rzadko 


zaglądamy do oddziałów więk- 


szych zakładów pracy. Rzeczywiście, piszemy przeważnie o 
centrali „bawełnianej trójki” a tymczasem tutaj, przy ul. Kąt 
nej, załoga oddziału „C“ ma swe odrchne życie, swe osiagnię 


cią i niepowodzenia, swoją 
Zakładową. 


organizację podstawowa i Radę 


Oddział „C“ stanowi ważną część składową za 


kładów „bawełnianej trój ki”. 


Zadania 
"grup partyjnych 


L okal Sekretariatu organiza- 
* cji jest nie wielki i jeszcze 
nie zupełnie urządzony. Przeno- 
sił.się bowiem dotychczas z miej- 
sca na miejsce w miarę, jak nastę 
powały kolejne komasacje drob- 
nych zakładów. Na biurku stos 
grubych, starannie oprawionych 
zeszytów. Sa to sprawozdania z 
działalności poszczególnych grup 
partyjnych. 


4 
Tow. Jan Dobrogowski 


Organizacja partyjna przy od: 
dziale „C”* liczy 150 członków, 
zorganizowanych w 7-miu grus 


24240040444940070047900000020000000020000040000000000000000004400040000000 .24+0117%4404%044440442430444 


AŁATCY 


i BACJ 


AE ETERRA 


w 


Wśród zgrzytu wiertarek, obrabiarek 
f mielu innych maszyn, pracujących u 
Łódzkiej Fabryce Zegarów, trudna pro 


wadzie spokojną rozmowę. Przy stoli- 
ku w małym kantorku siedzą znani racjo 
nalizatorzy, tow tow. Norbert Wopiń: 
ski i Franciszek Bogucki. Właśnie ojm- 
scili swe warsztaty, a ręce ich są jesz 
cze czarne od smarów i metali. Na sto: 
liku (tak, jak to widać na zdjęciw) u- 
stawili sporządzone przez siebie specjał- 
ne przyrządy do wytwarzania pierścieni 
przy waganowych lampach gazowych. 

WF jaki sposób wykonywano je do- 
tychczas? 

Opowiadając e tym prowadzą minie 
obaj do stosowanych dotychczas przy- 
rządów, tzw, drykierek. Na tych pro- 
wizorycznych maszynkach tylko wysoko 
wykwaljikowany rzemieślnik mógł prze- 
prowadzić skomplikowane wygięcin pierś 
cienia, Część roboty musiał wykonać 
ręcznie. Dlatego wyrób pierścieni trical 
długo, dość powiedzieć, że dwóch dry- 
kierów moglo sporządzić w ciągu mie- 
siąca tylko 300 szuk. A tymcznsem 
rośnie tabor kolejowy — a wraz < 
nim zapotrzebowanie na lampy. gazowe. 

Ale od czego bystry umysł robotnika, 
któremu sprawy te leżą na sercu i któ- 
ry zastanawia się nad ulepszeniem i 
usprawnieniem tego, co jeszcze nie funk 
cjonuje należycie? Stary- tokarz bry- 
gudzista, — tow. Norbert IF opiński. i 
ślusarz — kierownik narzędziowni tow, 
Franciszek Bogucki. nieraz przystawali 
przy drykierkach. obmyślajęc. jakby przy 
śpieszyć proces wyrobu pierścieni i w 
jäki sposób oszczędniej wykrawać for- 
my z blachy cynkowej. 

— Zamiast krążków, których: środki 


FRUMaja, 


„ Vdoskonalenia 
Łódzkiej Fabryce Zegarów 


pach. Kierunek ich działalności 
nadawany jest przez grupowych. 
utrzymujących stałą, bezpośrednią 
łączność z sekretarzami organfza= 
cji, tow. tow. Nowakiem i Domal- 
skim. Każda sprawa, którą należy 
przeprowadzić na terenie zakła- 
dów, każda akcja, zmierzająca do 
poprawy produkcji, jest zapocząt= 
kowana właśnie przez grupy par 
tyjne. Zadania członków grup są 
różnorodne. Przeglądam zeszyty 
i czytamy: 

„aadanie dla tow, Dobrogowskie 
90: w ciagu najbliższych dni za- 
bezpieczyć transmisje przed awa 
riq i dopilmowuć porzadku na sali". 


Przerzucamy następne kartki: 

sadanie dua tów, Jałotw.eckie= 
go: dopilnować aby tkacze opusz- 
czali Mniej roboczogodzin. Zadanie 
dla tow. Adamskiego: rozprowa- 
dzić większą ilość prasy partyj- 
nej“ 

Czy zadania te zostały wyko- 
nane? 

Towarzysze pokazują oczywiste 
dowody, że w istocie zmniejszyła 
się ilość opuszczanych godzin, że 
transmisje zostały naprawione. 
Grupy partyjne spełniają rzeczy- 
wiście swe zadania, co prawda jed 
ne lepiej, inne gorzej. Najlepiej 
wypełniają swe obowiązki grupo- 
wi tow. tow. Walczak i Dobrogow 
ski, — przewlekacz i smarowacz 
na tkalni oddziału C. Czy wątęk 
zły lub osnowa, czy zepsuło się 
coś, tow. Nowak natychmiast wie 
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ONALIZATORZY 


aa a mad 
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pozostają nie tykorzystane można z po 
wodzeniem wykrawać paski — zania: 
żył tow. Bogucki. W ten sposób z ar: 
kussu blachy zamiast 40 krążków wy: 
kroić możnu 140 paskón* Z pasków 
tutyciej utcorzyć pierścienie. Tak pow- 
stul ów pomysł. Ale posłuchujmy, co 


mówią o nim sami racjonalizutorzy! 


Do wytwarzania pierscieni z pasków 
drykierki stawały się już zbędne. Po- 
sianowiliśmy sporządzić zupełnie nowe 
przyrządy, Które bv mechanicznie i 
szybka dokonywały potrzebnych zagięć 
oraz połączeń. Pracowaliśmy nad tym 
tydzień, sporządziliśmy rysunki, według 
których ślusarz tow. Królikowski wyko- 
naf nam te oto twzy maszynki. 

Pierwszy przyrząd, t.zw. krepownik za 
gina z obu stron końce pierścienia, Dru 
gi, który nazwaliśmy krępownikiem nr 2. 
dobija blaszkę na okrązło, tworząc pierś 
cień odpowiednio zagięty, o właściwej 
średnicy. Trzeci, taw. wykrojnik wyri- 
na zamek do lutowania. Wszystkie te 
czynności wykonywane są mechanicznie, 
móżna więc tu zatrudnić robotnika zn- 
pełnie niewykwalifikowanego. Tylko zlu 
towanie końców nuleży wykonać ręcznie. 
Dzięki temu usprawnieniu zakłady na- 
sze mogę produkować miesięcznie 0 
1.000 pierścieni więcej. niž dotychczas. 

Pierwsze powodzenie zachęciła nas do 
dalszej pracy. Obecnie pracujemy nad 
zrealizowaniem nowego. pomysłu. 

A my zdradzimy czytelnikom, że ten 
nowy pomysł — to specjalny przyrząd 
do wycinania otworów różnych ksztuł- 
tów w lampach gazowych. Projekt ten 
przesłano już. do CZPMasz, Ujawnimy 
też drugi sekret, że obydwaj racjànali. 
satorzy owzsymali przed kilku dniami 
premię w wysokości 94.000 zł 


Grendys bez namysłu 
nam swą grupową i mówi, opowia 


są oczywiste. 


95 procentach primy 


o wszystkim od-towarzyszy Wal- 
czaka i Dobrogowskiego. 


Organizacja partyjna- 
nerwem tabryki 
kaczki, z którymi rozmawia 
my, należą do grupy tow. 
Dobrogowskiego. Są to stare par 
tyjniaczki, które dobrze wiedzą, 
jaka jest ich rola wśród załogi 
tkalni, Tow. Dobrogowski powo- 
łuje je do każdej akcji, której po- 
wodzenie zależne jest właśnie od 
ich udziału. Tak było z akcją 
zwalczania nieusprawiedliwio- 
nych nieobecności : przedwczes- 
nego opuszczania pracy. Obecnie 
już nie ma wypadków, ąby ktoś 
przed upłvwem 8-miu godzin od- 
chodził od warsztatów. 

Wszyscy znają tu doskonale 
tow. Nowaka i on każdego zna. na 
wet z imienia. Z różnych zakąt- 
ków sal produkcyjrrych podchodzą 
do niego pracownicy, członkowie 
Parti * pezpartyjni, wyłuszczają 
swe klopoty. proszą o radę i po- 
moc. Tow. Nowak dla wszyst- 
kich znajduje słowo życzliwości, 
orientuje się doskonale we wszyst 
kich sprawach. Właśnie w tkal- 
ni zdarzyła się awaria. Oczywiś- 
cie, zawiadomiono i tow Nowaka. 

— Z jakiego powodu? Co jest 
przyczyną uszkodzenia? Po paru 
minutach wiadomo już, że prze- 
tarł się wał i że naprawa trwać 
nitisi kilkanaście godzin. Sekre- 
tarz wnet organizuje brygadę re 
montową, zabezpiecza materiał 


| na krosnąch przed zabrudzeniem, 


zawiadamia tkaczy. że stracone 
godziny odrabiać będą w sobotę. 

— Nowak, ach, ten jest stale na 
salach produkcyjnych — opowia- 
dają z uśmiechem najlepsi tkacze 
addziału „C*. małżeństwo Stefan 
i Helena Pawlakowie, wytwarza- 
jacy ponad 70 procent extry. O- 
boje są bszpartyjni, ale jednocze- 
śnie przyznają. że organizacia od- 
działowa żyje zagadnieniami pro- 
dukcji i troszczy się, aby wszyst- 
ko funkcjonowało jak najlepiej. 
=— Jestem bezpartyjna, lecz 
szczerzę mówię, że tutejsza orga- 
nizacja oddziałowa jest nerwem 
naszej fabryki, stwierdza prządka 
ob. Wieczorek, ; 

Inńa prządka, tow, Władysława 
wymienia 


da, jakie zadania poleciła im osta 
tno organizacja w dążeniu do 
podniesienia ilości į jakości pro- 
dukcji. 

Wyniki ścisłej współpracy kie- 
rownictwa zakładu, partii i Rady 
Przędzalnia wyko- 
nuje plany w 115 procentach przy 
Tkalnia w 
107 procentach i 66 procentach 
primy. Jednak tow. Nowak, nie 
jest jeszcze zadowolony z dotych- 
czasowych wyników. 

— Musimy pracować jeszcze le- 
piej i podnosić stale procent pri- 
my i extry — napom'na towarzy- 
szy partyjnych i bezpartyjnych. 


Słusznie postępuje tow, Nowak. 


ANALNE ZTEEKDUNENEDZENYCH 


num 


nwet 


pierwsze posiedzenie kursu 
wego. Chociaż od tego czasu minął 
już blisko tydzień, stale jestem pod 
wrażeniem wykładu, który usłysza- 
łem. Pragnę więc swymi wrażeniami 
podzielić się z czytelnikami „Głosu”, 

Na wykiadzie usłyszałem wiele no 
wych, ciekawych rzeczy. Dowiedzia- 
łem się o formacji społecznej, zwanej 
wspólnotą pierwotną, ustroju społecz 
rym, opaitym na niewolnictwie i feu 
dałliżźmie. Zrozumiałem, w jaki spo: 
sb. przekształca się jedna formacja 


| Tow. Czesław Walczak 


Na tym zyska organizacja oddzia 
łowa i zakład pracy przy którym 
ona istnieje. Stałe i ustawiczne 
dażenie dó ulepszenia metod prä- 
cy do stwarzania nowych form or 
ganizacyjnych winno być celem 
każdej organizacji podstawowej i 
oddziałowej PZPR. 
H. Sam. 
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, Przyjaciele . 


Za wiedzą i zgodą: okupacyjnych władz amerykańskich, przybyła do Ja 


ponii misja duchowna“, złożona 


= 
I 


przedstawicieli kleru hiszpańskiego. 


© charakterze i celach tej misji najlepiej świadczą szczegóły przyjęcia, zgog 
tonćonego jej przez zastępcę gen. Moe Arthura — również gen. Wiloughby. 

W długiej i kwiecistej mowie, wygłoszonej na bankiecie powitalnym, 
gen. Willoughby wyliczył zasługi Watykanu w walce ' przeciwko „niebez- 
pieczeńste. marksizmu”, po czym ze wzruszeniem oświadczył, że fran- 


kistowska Hiszpania zajmuje jedno 
siłumi demokracji i postępu. 


zcstaje te przyjacielskich stosunkach 


w 


pierwszych miejsc na froncie walki 


Przemówienie zakończył gen. Willoughby 
płomiennym dytyrambem na cześć gen. Franco, z którym, jak wyznał, po“ 


już od r. 1923. 


Juk podaje faszystowska prasa hiszpańska, wszystkim czonkom misji 
„duchownej ofiarował gen. Willoughby cenne podurki. Najlepszym jednuk 
dia nas prezentem — piszą zachwyceni faszyści z Madrytu — jest prze- 
riówienie, wygłoszone przez gen. Willoughby“. 


Te zachwyty nie wymagają komentarzy, 


rudobnych „prezentów'+ Franca i 


Można by tylko dodać, że 
jego falangiści otrzymali w ostatnich 


czasach or wojskowych i cywilnych dygnitarzy amerykańskich — sporo. 
Generałowie i dyplomaci USA, tłumnie od pewnego czasu odwiedzają Hisz- 
panię, w celach rzekomo „prywatnych* i „kurtuazyjnych“, sypią duserami 


te stronę gen. Franco, niczym 


rogu obfitości. 


Z prezentów“ krasomów- 


czych i bardziej materialnych, ofiarowanych mu “przez imperialistów ame- 
rykańskich. dałoby si; już utworzyć dużą kolekcję, będącą wyrazem spójni 
i solidarności pomiędzy giełdziarzami 2 Wall-Street a faszystowską ich cze- 


ludzią z Madrytu. 


Ta solidarność stoi czujnie na straży przywilejów Kar 


pitnlistycznych, co te języku zainteresowanych nazywa się „walką z nie- 


bezpieczeństwem marksizmu”, 


B. D. 


Dzieci - otaczamy serdeczną troską 


'Odwiedziny w żłobku PZZPP Nr 1 


W małym, pofabrykanekim pałacy- 


ku przy ul. Targowej Nr 80, mieści ' 


się wzorowy żłobek PZZPP Nr 1. 
Po Iśniacych czystościa schodach 

udajemy się na pierwsze piętro, gdzie 

na frontowych drzwiach widnieje ta- 


bliczka z napisem: „Żłobek PZZPP: Nr 


1 — czynny od godz. 6.30 do 16-ej*, 

Wchodząc tu, najpierw znajdujemy 
się w pomieszczeniu, wypełnionym 
licznymi szafami. 

— Przybywające rano matki tu 
rozbierają swe pociechy — objaśnia 
nas kierowniczka żłobka, ob. Aniela 
Szosland, — į przebieraja je w odzież 
żłóbka. Każde dziecko posiada włas- 
na sżafkę, do kt -j wkładą się u- 
branka domowe, które dopiero wie- 
czorem zabierane są z powrotem. 
Ostrożność tę zachowujemy ze wzzlę 
du na obawę przyniesienia zarazków 
zzewnątrz żłobka, Zdrowie dzieci w 
żłobku jest naszą największa troską. 
Dzięki tej ostrożności od'czasu za- 
łożenia, tj, od 1945 roku, nie mieliŝ- 
my: tu ani jednej ząkaźnej choroby. 

W następnych, jasnych, przepojo- 
nych światłem, Iśniących czystością 
i bielą lakieru pokojach mieszczą. się 
łóżeczka oraz „kojki' dla „raczków”, 
tj. dzieci nie umiejących jeszcze sta- 
wać o własnych siłach na nóżkach. 
Wita nas tu radosny szczebiot i ga- 
worzenie najmłodszych pociech. Zdzi- 
wieni jesteśmy niewielka ich ilością, 
pytamy więc ob. Szosland, ile jest 
tutaj dzieci? 

— Dzieci ogółem mamy 52, w tych 
zaś pokoikach umieszczone są naj- 


dobrze i przytulnie, często lepiej, jak 
w. domu. 

Po chwili rozlega się dzwonek na 
obiad. W jadalni na malutkich sto- 
łach ustawiono już obiad, Apetyczny 
zapach rosołu z kury mile drażni pô- 
wonienie. 

— Dzieci otrzymują posiłki 3 razy 
dziennie. Wyżywienie jest bardzo do- 
bre. Na każde dziecko przypada 260 
złotych dziennie z funduszu socjalne- 
go, a to w zupełności wystarcza na- 
wet na kupno dzieciom czekolady i 


š + I p 
młodsze, od 2 miesięcy do 2 lat — jowoców. 


wyjaśnia nam. Pozostała część 
dziatwy śpi teraz w sypialni. 
Istotnie, na ustawionych w czte- 
rech rzędach 
starsze dzieci, Prawie wszystkie u- 
śmiechają się przez sen, jest im tu 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


ITE EILE 


ludzkiej. 
ż zagadnieniami tymi spotykałem 
się już uprzednio — ale pobieżnie, 


Dwpiero teraz wiadomości te uporząd 
kowały mi się w głowie i usystema» 
tyzowały, W czasie wykładu sporzą- 
dziłem sobie starannie notatki, gdyż 
pemaga mi to w nauce. Same notatki 
jednak nie wystarczają mi dla przy- 
śwojenia sobie materiału, Za pośred 
nietwem naszego kierownictwa kursu 
nabyłem broszurkę pt. „Jak rozwija- 
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_ Praca zespołowa 


warunkiem dobrych osiągnięć produkcyjnych 


Był okres, kiedy w naszych za- 
kładach — w Państwowej Fabryce 
'Tektury w Rudzie Pabianickiej — 
nie.doceniano znaczenia wspólnej 
pracy, nie doceniano wagi udziału 
w produkcji i zagadnieniach pro- 
dukcyjnych szerokiego aktywu fa- 
orycznego oraz organizacji partyj- 
nej. 

Dlatego też w okresie od- 1945 do 
1947 roku fabryka nasza borykała 
się ż wieloma trudnościami. 

Od 1948 roku pracujemy już ko- 
lektywnie. W ogniu krytyki i'samo- 

|Krytyki powstała konieczność re- 
| organizacji nieudolnego  kierowni- 
cyva fabryki. Dzięki szkoleniu kadr 
fachowych, kontroli zamówień < za- 
potrzebowań na urządzenia fabrycz= 
ne. stałym naradom wytwórczym i 
technicznym. usunęliśmy wreszcie 
nasze braki. Otrzymaliśmy nieczbęd- 
ne do produkcji urzadzen%a. < już 


od Kilku ostatnich miesięcy br. prze- 
kraczamy plany produkcyjne prze- 
ciętnie o 10 procent. ` 

Szczególniejsze osiągnięcia notuje- 
my na odcinku wykonania planu 
oszczędnościowego. Plan oszczędno- 
ściowy naszych Zakładów został wy 
mę na początku drugiej połowy 
rt 

Mówiąc o tych faktach pragniemy 
'wwrócić uwagę klasy robotniczej na 
to, że usunięcie wszystkich braków 
i niedociągnięć w pracy zakładów 
jest możliwe przede wszystkim w 
oparciu o szeroki aktyw fabryczny i 
zespołową pracę kierownictwa zakla 
dów, organizacji podstawowej j Ra- 
dy Zakładowej. 


Cz. Michalak 
Korespondent fabryczny „Głosu* 
z Państw. Fabryk: Tektury 
w Rudzie Pab, 


(o daje mi szkolenie 


W ubiegłą środe odbyło się u nasj w drugą, co to są Środki produkcji | o się społeczeństwo ludzkie". W ksią 
tereno-| ; jaki wpływ mają na rozwój historii | zeczce tej znalazłem wiele danych ty 


Oto właśnie wchodzi starszy pan 
w rogowych okularach. To. lekarz. 
Dziś przypada ogólne badanie, odby- 


leżakach spoczywają wające się raz w miesiącu, 
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Przed pałacykiem rozciąga się o- 


nimyremitg” F 
mr) 


czących pierwszego wykładu, 


Frzeczytełem ją dwukrotnie i poy 


wtórzyłemi w pamięci. Nauczyłem się 
dobrze, ale czegoś mi jeszcze brako- 
wato, 

— Może mi się wydaje, może nie 
rozumiem? — pytałem sam siebie. 

Żona była w pierwszej chwili za- 
skoczona, gdy oświadczyłem jej, że 
chcę ją zapoznać z tym, jak to żyło 
i rządziło się społeczeństwo w bardzo 
dawnych czasach, 

Zacząłem opowiadać. Słuchała mnie 
uważnie. Nie wszystko od razu zro- 
zumiała, więc Humaczyłem jej £ jedno 
cześnie od czasu do czdsu zaglądałem 
dla sprawdzenia do książeczki. Mówi 
lem coraz pewniej, śmielej, a moi słu 
thacze—qdyż 1 syn się również przy 
łączył — słuchali mnie z coraz więk- 
szym zainteresowaniem 

Gdy skończyłem — żona wzięła mi 
z rąk książkę i zaczęła ją czytać, 
Dom zamienił się w małą szkółkę mar 
ksistowską. 

Po raz pierwszy od wielu lat pò- 
wrociłem do nauki — do nauki, ale 
innej, niż w dawnej szkole. Zaczy: 
nam się uezyć marksizmu-leninizmu. 
A ta nauką nie tylko otwiera nam 
oczy na Świaf, lecz zarazem umacnia 
nas w walce i pracy. Ne to lat my, 
robotnicy — do niedawna bowiem by 


tem robotnikiem — czekaliśmy na to,| 


aby zdobyć wiedzę. Jestem szcześli+ 
wy, że moge brać udział w szkoleniu, 
i dziś już na początku kursu wiem, 
że na tym szkoleniu nie poprzestanę. 


Edward Modrzejewski 
(nkasent Gazowni Miejskiej 


> 


gródek. Tam w pogodne dni używa 
słońca i powietrza starsza gromadka. 
Trawniki. kwietniki, basen z wodą i 
piasek dla zabawy oraz stojące w a- 
lejkach ławeczki składają się na este 
tyczny wygląd ogródka. 

* . = 


— Jak przedstawia się wspólpraca 
z dyrekcją, Radą Zakładową i orga- 
nizacją partyjną ? — zadajemy ostat- 
nie pytanie. . 

— Na to nie trzeba odpowiadać — 
mówi kierowniczka. — Sami widzi- 
cie, że dzięki tej współpracy i ople= 
ce mamy tu jeden z lepszych żłob- 
ków w. Łodzi. o 

Rzeczywiście, owoce tej współpra- 
cy widoczne są już na pierwszy rzut 
oka, "W.H. 


Organizacja 
_ partyjna 


powiatu łaskiego 


zakończy terminowo 
zbiórkę na 


Centralny Dom 


W bieżącym miesiącu organizacja 
„partyjna powiatu łaskiego wyrówna 

ła już prawie całkowicie opóźnienia 
w spłatach na Centralny Dom. Nie- 
które gminy przekroczyły nawet su- 
my zadeklarowane. 

Gmina Rusiec wykonała swe wpla 
ty w 110 procent, organizacja gminy 
Widawy wpłaciła w 114 procentach 
1 wzywa do współzawodnictwa — do 
terminowego zakończenia zbiórki — 
organizację partyjną gminy Prusz- 
ków. 

Całkowicie wywiązała się ze 
swych zobowiązań organizacja, któ- 
rej sekretarzem jest tow. Walerian 
Głębicki, wpłacając 130 procent ze= 
deklarowanej sumy. . 

Sekretarze wyżej wymienionych 
organizacji partyjnych wzywają do 
terminowego uiszczenia wpłat na 
Centralny Dom organizację gminy 

ruszkowa oraz pełnomocników ol- 
gan:zacji Zelowa tow. tow, Krzeziń- 
skiego : Bednarka, tow. tow. Kra- 
kowskiego i Bitnera — pełnomocni- 
ków gminy Buczek, 

Od zrozumienia i energii tych to- 
varzyszy zależy terminowe żakoń= 
czenie zbiórki na Dom Centralny 
przez organizację powiatu łaskiego. 

Niektóre dzielnice w Łodzi z0win- 
ny wziąć przykład z organizacji par 
tyjnej powiatu łaskiego i szybko za- 
kończyć zbiórkę sum zadeklarowa- 
nych na budowę Centralnego Domu 
Partii, 


Tkacze 
z PZPB Nr 7 


produkują coraz 
lepszy towar 


Tkacze „bawełnianej siódemki” do 
noszą nam, że nowy system premia- 
wania przynosi u nich coraz lepsze 
wyniki, Można to zaobserwować po 
coraz większej ilości extry, schodzą- 
cej z warsztatów tkackich. Początko 
wo zdarzały się w ciągu dnia tylko 
trzy, cztery sztuki bezbłędnego to- 
waru. Obecnie brakarze bardzo czę- 
sto klasyfikują dziennie około 25 
sztuk extry. Widać z tego, że tkacze 
wytwarzają coraz lepszy towar, 


= 
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Karol Marks 
28 września zu” wii 


„od chwili 
utworzenia Międzynarodowego Stówa 
rzyszenia Robotników, którego kie- 
rownikiem i inspiratorem był wielki 
teoretyk i wódz proletariatu, Karol 
Marks. 

W napisanym osobiście dokumencie 
programowym — „Manifeście Kon- 
stytucyjnym Międzynarodowego Sto- 
warzyszenia Robotników“ — Marks 
dowiódł, że jedyną drogą wyzwole- 
nia mas pracujących od ucisku kapi- 
talistycznego jest rewolucja proleta- 
riacka, „Wywałczenie władzy poli- 
tycznej — pisął Marks — stało się 


przeto wielkim obowiązkiem klasy 


robotniczej." 


Manifest Konstytucyjny 
Międzynarodowego 
"Stowarzyszenia 
- Robotników 


Nieodzównym warunkiem „wal- 
czenia przez klasę robotniczą władzy 
politycznej, wprowadzenia dyktatury 
proletariatu, stworzenia nowego spo- 
łeczeństwa socjalistycznego — uczył 
Marks —- jest jedność, zwartość, 
świadomość proletariatu, międzyna- 
rodowa Solidarność robotników, kon- 
sekwentny internacjonalizm proleta- 
riacki. Podobnie, jak „Manifest Ko- 
munistyczny, „Manifest Konstytu- 
cyjny Międzynarodowego „Stowarzy- 
szenia Robotników* kończy się ha- 
słem „Proletariusze wszystkich kra- 
jów łączcie się!* Jest to bojowy a- 
pel proletariatu w jego walce z nie- 
wolą kapitalistyczną. 

W. swej działalności, zmierzającej. 
do zespolenia i wychowania komuni- 
stycznego robotników różnych kra- 
jów, Marks napotkał na przeciwdzia- 
łanie ze strony burżuazyjnych i drob 
nomieszczańskich elementów w ruchu 
robotniczym, które przeszkadzały sze 
rzeniu idei marksizmu, idei interna- 
cjonaliznju: proletariackiego, 


Zdradziecka rola 
agentów burżuazji w ruchu 
robotniczym 


Na Kongresie Międzynarodówki w 
Hadze (1872) Marks z genialną wnik 
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Wieści z ZSRR 


DEKADA 
LITERATURY TADŻYCKIEJ 


Uczestnicy Dekady Literatury Tad 
życkiej urządzili dwa występy w Mo 
skwie; byli oni gośćmi studentów 
Uniwersytetu Moskiewskiego 4 na- 
stępnie spotkali się z załogą fabryki 
„Sierp i Młot". 

Wieczór u robotników fabryki 
„Sierp i Młot” otworzył laurcat na- 
grody stalinowskiej, pisarz -5, Baba- 
jewskij. Referat o literaturze tad- 
życkiej wygłosił poeta Fatecn Niją> 
zi. Poeci tadżyccy zapoznali obec- 
nych ze swoimi nowymi utworami. 

W imieniu hutników powitał go- 
ści swymi wierszami, wychowanek 
fabryki poeta A. Fiłatow. 

Artyści tadżyccy wykonali obszer 
ny i urozmaicony program, na który 
złożyły się pieśni ludowe i tańce, 
jak również utwory kompozytorów 
rosyjskich i tadżyckich. 


WYCIECZKI STACHANOWCÓW 
MAGNITOGORSKICH 


magnitogorskiego 
kombinatu hutniczego im. Stalina 
odbyli kilka wycieczek do najlep- 
szych przedsiębiorstw ZSRR. Robot- 
nicy magnitogorscy zwiedzili fabry- 
ki Moskwy, Leningradu, Swierdłow- 
ska i Czelabińska, w których zapo- 
znali się z nowymi metodami remon 
tu maszyn oraz z osiągnięciami ra- 
cjonakzatorów produkcji. 

Magnitogorscy spawacze elektrycz 
ni zwiedzili Lianozowską Fabrykę 
Budowy Wagonów ileningradzką fa- 
brykę „Metallist“, „gdzie zapoznali 
się z metodami pracy mistrzów Spa- 
wania elektrycznego metodą przy- 
śpieszoną. 

W uralskiej fabryce budowy ma- 
szyn w Swierdłowsku modelarze i 
odlewnicy Magnitogorska zapoznali 
się z nowymi zdobyczami techniki 
odlewniczej. 


Stachanowcy 


liwością odsłonił zdradziecką rolę 
oportunistycznych przywódców an- 
gielskich trade-union'ów, jako agen- 
tów burżuazji w ruchu robotniczym, 
oświadczając publicznie, że ludzie ci 
są „w mniejszym lub większym stop- 
niu przekupieni przez burżuazję I 
rząd”. ; 

Marks bezlitośnie biczował tych 
poprzedników współczesnych Attlee 
i Bevinów za ich oportunizm, za ich 
służalcze wleczenie się w ogonie bur- 
żuazji, za ich wielkomocarstwowy 
szówinizm, za popieranie grabieżczej, 
kolonizatorskiej polityki klas panu- 
jących Anglii. 

Wychowując masy robotnicze w 
duchu konsekwentnego internacjona- 
lizmu proletariackiego, w duchu bo- 
jowej solidarności międzynarodowej, 
Marks walczył równocześnie przeciw 
ko ignorowaniu zagadnienia narodo- 
wego, przeciwko negowanin nieza- 
wisłości narodowej, przeciwko kosmo 
polityzmowi, będącemu jedynie oŭ- 
wrotną stroną nacjonalizmu burżua- 
zyjnego i szowinizmu. Występując 
przeciwko nihilistycznemu stosunko- 
wi Lafargue'a i innych proudhonit- 
stów wobec zagadnienia narodowego, 
Marks dowodził, że za ich frazesami 
kosmopolitycznymi ukrywa się, w isto 
cie rzeczy, nacjonalizm burżuazyjny. 


Ta ocena istoty kosmopolityzniu, 
obnażająca jego rzeczywistą, burżna- 
zyjną, nacjonalistyczna treść, trafia 
w Samo sedno teorii, głoszonych 
przez współczesnych kosmopolitów, 
którzy usiłują utorować drogę impe- 
rializmowi amerykańskiemu, dążące- 
mu do panowania nad Światem. 


"Narodowe 
i międzynarodowe 
zadania proletariatu 


Rozwijając idee marksistowskie, wiel 
cy kontynnatorzy jego sprawy, Lenin 
i Stalin, wskazywali na konieczność 
harmonijnego łaczenia narodowych i 
międzynarodowych zadań proletaria- 
tu. Stworzone pod kierownietwem 
Lenina i Stalina wielonarodowe pań- 
stwo radzieckie jest wzorem brater- 
skiego sojuszu narodów, opartego na 
zasadach dobrowolności i internacjo- 
nalizmu, o 
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Społeczeństwo 
socjalistyczne przyniesie 
pokój i szczęście nąrodom 
Związek Radziecki — potężne pań- 
stwo socjalistyczne, fnternacjonali- 
styczne w swej istocie, występuje, 
jako gorący obrońca wolności i rów- 
nouprawnienia narodów, jako konsek- 
wentny bojownik przeciwko wszel- 
kiego rodzaju nacjonalizmowi burżua 
zyjnemu, przeciwko agresywnym pla 
nom podżegaczy do nowej wojny 

światowej. 


patrząc z genialną prze- 
nikliwościg w daleką przyszłość, 
przewidział, że przychodzące na 
miejsce kapitalizmu społeczeństwo 
socjalistyczne przyniesie ze sobą po- 


kój i szczęście narodom. 


Marks, 


Wychowując masy robotnicze w 
duchu naukowego socjalizmu, w du- 
chu konsekwentnego 1internacjonaliz- 
mu proletariackiego, Marks walczył 
na terenie Międzynarodówki nie tyi- 
ko przeciwko oportunistycznym przy- 
wódcomt angielskich trade-union'ów, 
nie tylko przeciwko pronudhonistom, 
lecz również przeciwko lassalizmowi, 
bakunthizmowi i innym obcym wpły= 
woni w ruchu robotniczym. 

Ta walka Marksa i jego zwolenni- 
ków przeciwko wrogim wpływom w 
ruchu robotniczym, została uwieńczo- 
na zwycięstwem marksizmu, dopro- 


rocznice 
utworzenia 
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wadziła do jego ideowej hegemonii 
na terenie Międzynarodówki. 
Pierwsza 
Międzynarodówka spełniła 
swą historyczną misję 
Pierwsza Międzynarodówka spelni- 


fla swą historyczną misję — „zaloży- 


ła fundament proletariackiej, między 
narodowej walki o socjalizm*  (Le- 
nin). 

Kiedy na porządku dziennym sta- 
nęło zadanie stworzenia masowych 
partii robotniczych w poszczególnych 
krajach, dawna forma organizacyjna 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Robotników, które zrzeszało w swych 
szeregach rozmaite orzśnizacje ro- 
botnicze — związki zawodowe, spół- 
dzielnie, towarzystwa oświatowe, nie 
odpowiadała już nowemu, wyższeniu 
szczeblowi rozwoju ruchu robotnicze- 
go. W związku z tym Marks i Bn- 
gels postawili na porządku dziennym 
sprawę rozwiązania Międzynarodów= 
ki. Twórcy marksizmu uważali,” że 
w przyszłości Międzynarodówka bę- 
dzie musiała odrodzić się na nowych 
zasadach organizacyjnych. „Sądzę — 


pisał Engels do Sorge, — że następ- 


na Międzynarodówka kiedy już 
dzieła Marksa w ciągu szeregu lat 
będą wywierać wpływ — będzie czy- 
sto komunistyczna i proklamować bę- 
dzie ńasze właśnie zasady”. 


Przywódcy | 
II Międzynarodówki 
zdradzili marksizm 
Nie taka jednak była utworzona 
w 1889 roku Druga Międzynarodów- 
ką. Prawie cała jej historia jest o- 
kresem niepodzielnego panowania o- 
porfunizmu, z którym leninizm od 
pierwszej chwili swego powstania to- 
czył bezlitosna walkę. Przywódcy II 
Międzynarodówki zdradzili marksizm 
i doprowadziłi Międzynarodówkę do 
haniebnego krachu s, 4 a 
„II Międzynarodówka 
spadkobierczynią nauki 
Marksa 
Stworzona przez Lenina i Stalina 
w 1919 roku Jil Międzynarodówka 
Komunistyczna była spadkobierczy- 
nią i kontynnatorką sprawy I Mię- 
dzynarodówki, kierowanej przez Mar- 
ksa. Międzynarodówka Komunistycz- 
na uważała za swoją misję wykona- 


inie i wprowadzenie w życie testamen 


tu Marksa i Engelsa. 

„Światowo - historyczne znaczenie 
MI Międzynarodówki Komunistycznej 
— pisał Lenin — polega na tym, że 
zaczęła ona wciełać w życie najwięk- 
sze hasło Marksa, hasło, będące pod- 


jsumowaniem stuletniego rozwoju so- 


Bruksela — 1849 r. Marks aresztowany. 
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Warszawa, we wrześniu, 


Warszawskie noce iętnia pracą. 
Ww- jaszącym świetle reflektorów 
iosa nowe domy, zmieniają swój 
wygląd ulice. 

Przy budowie „szybkościowców , 
będących. słusznie dumą wersza- 
wiaków -- wykorzystuje się w peł 
ni całą dobę. O godzinie 7-ej rano 
ra przyklad brygada betoniarzy 
rezpoczyra układanie ław beinni- 
wych pod rowy szybkościawiec. 
Konczy tę pracę o godz, 14-06]. 
wówczas te przystępuje do. pracy 
brygada murarzy, która do godz. 
21€| Kończy murowanie ścidn E'W 
nicznych, ustępując z>kolei miej- 
sca brygadzie, układającej shop. 
Tak to Warszawa buduje się w 
dzień i w roty. AG": 


Nisko rad jezdnią błyskają car 
wone latarnie, z daleka już zna- 
czat miejsca, gdzie brygady tobol 
nicze wymieniają lory traimwajo- 
we, poszerzają jezdnie, asfaltują 
ulice. Jadący rano do pracy wat- 
szawiacy ze zdziwieniem stwier- 
dzają, że wygląd dobrze znanych 
miejsce zmienia się z godziny na 
godzinę. „Przecież wczoraj jeszcze 
tego tutaj nie było” — mówią, W 

pytaniu tym jednak nie ma zasko- 
| czenia. Mieszkańcy stolicy przy- 


mino dn O A AE 


wykli już do „czarodziejstw” war- 
szawskich robotników. 

Ciemności nocne rozprasza nie 
tylko blask reflektorów na pla- 
cach budowy, nie tylko błękitny 
płomień palników acetylenowych 
i crejwony odblask latarni, zna- 


cjalizmu i ruchu robotniczego, hasło, 
które wyraża się w pojęciu: DYK- 
TAWURA PROLETARIATU“: 

Historyczna rola Międzynarodówki 
Komunistycznej polegała na tym, że 
obroniła ona naukę Marksa przed 
wulgaryzacją 1  wypaczeniem jej 
przez oportunistyczne elementy w 
ruchu robotniczym, przez Kautsky'ch 

Macdonaldów, Bauerów i Blumów, 
że przyczyniła się do utworzenia w 
wielu krajach prawdziwych partii ro- 
botniczych — awangardy przodują- 
cych robotników. 


cegły. Nie ma bodaj wąrszawiaka, 
który by własnoręcznie nie przy- 
czynił sięw ciągu Miesiąca Odbu- 
dowy do odgruzowańia swojej sto 
licy. 

"Warszawiacy rozkochani są Ww 
swoim mieście. Każdy nowy kwiet 


Warszawa 
buduje się 


may æ sz 
= w dzień 
czących szlaki robót. Coraz wig- 
cej lamp przybywa Warszawie i 
to nie tylko w. śródmieściu. Coraz 
ładniejsze, coraz jaśniejsze stają 
się zaniedbane. dawniej przedmie- 
ścia robotnicze. Ostatnio Gazownia 
Wrocławska ofiarowała Warsza- 
wie jako dar w Miesiącu Odbudo- 
wy 50 łatamń ulicznych. Ustawione 
one zostały na Targówku. 

Wrzesień, miesiąc Odbudowy 


Warszawy, kończy się wspaniałym ` 


wynikiem. Na samym tylko Mura- 
nowie w ostatnią wrześniową nie- 
dzielę pracowało 25 tysięcy osób. 
Wynikiem ich pracy było wydoby 
cie z gruzów 2 milionów zdrowej 


z EJ PER 
iw nocy =: 
EJ 
otwarcie jeszcze 
jednej linii autobusowej, odremon 
towanis jeszcze jednej zabytkowej 
kamieniczki na Starym Mieście — 
to powód do radości tysięcy ludzi. 


nik, rowy om, 


Ostatnio cieszą się 2 przybycia 
12 Chaussonów, klóre usprawnią 
komunikację miejską, Jest tu pier- 
wszy tiansport z 25 wożów, które 
przybędą jeszcze w tym miesiącu 
do: stalicy. Wzrasta również stale 
ilość warszawskich taksówek. Jest 
icH już 1.159. Natomiast liczba do- 
rożek konnych, owych „warszaw- 
skich drynd” maleje z miesiąca na 
miesiąc. Mamy ich obecnie zale- 
dwie 200, podczas, gdy jeszcze w 


Partia Komunistyczna 
prowadzi proletariat 
do zwycięstwa 
Międzynarodówka Komunistyczna 
została rozwiązana 15 maja 1943 ro- 
ku. Stało się to wówczas, kiedy 
wzrost i dojrzałość polityczna partii 
komunistycznych oraz ich kierowni- 
czych kadr, a także zmienione warun 
ki historyczne uezyniły zbędnym 
utrzymywanie wytyczonej na pierw- 
szym Kongresie Kominternu formy 
organizacyjnej zrzeszenia robotni- 

ków. ` 

_ Historyczne doświadczenia  dowio- 
dły, że krok ten był słuszny i pod. 
jęty w porę. Od tego czasu partié 
komunistyczne nie tylko nie osłabły, 
leez przeciwnie — wyrosły potężnie, 
zdobywszy ogromny autorytet w 
swych krajach. Partie komunistyczne. 
są organizującym 1 kierowniczym 
trzonem potężńego obozu bojowników 
o demokrację i socjalizm. W ślad za 
Związkiem Radzieckim kraje demo- 
kracji ludowej wkroczyły na drogę 
realizacji wielkich idei Marksa i En- 
gelsa, Lenina i Stalina. 

Do czego doprowadza zdrada mar- 
ksizmu - leninizmu, zdrada wielkich 
zasad  internacjonałizmu, wykazuje 
los burżuazyjno - nacjonalistycznej 
kliki Tito, która zdezerterowała z o- 
bozu demokracji i socjalizmu do obo- 
zu imperializmu i faszyzmu i stała 
się zdeklarowanym wrogiem Związku 
Iadzieckiego i całego międzynarodo- 
wego ruchu komunistycznego. Naród 
jugosłowiański znajdzie w sobie dość 
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ielka siła internacjonalizmu proletariackiego 


Fryderyk Engels 


sil i środków, aby skończyć z bandą 
zdrajców i polożyć kres zaprowadzo- 
nemu przez nią reżimowi faszystow- 
sko-gestapowskiemu. 

Wbrew zdrajcom pokroju ita, 
wbrew rozbijaczom pokroju Bevina 


i Bluma,” Schuhmachera i s-ka, sily 
‘obozu demokracji i socjalizmu rosną 


v potężnieją z każdym dniem. 

Historyczne doświadczenia między- 
narodowego ruchu robotniczego są 
niezbitym dowodem wielkiej i nie- 
zwyciężonej siły internacjonalizmu 
proletariackiego. 
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Wspaniała 


".. pieśni radzieckich . 


W ciągu 32 lat. które upłynęły od 
chwili wybuchu Rewolucji Listopa= 
dowej, naród radziecki stworzył 0- 
gromną ilość pieśni. 

W pieśniach tych i piosenkach zna 
lazły swe odbicie wszystkie charak- 
terystyczne cechy 200-milionowego 
narodu, wszystkie elementy psychi- 
ki narodów ZSRR. Na pytanie, co 
decyduje o tematyce pieśni radziec- 
kiej, możemy śmiało odpowiedzieć: 
wszystko co jest ważne i charaktery 
styczne dla życia narodowego, 
wszystko co stanowi jego istotną 
treść, co absorbuje i interesuje czło- 
wieka radzieckiego. 


Już w okresie wojny domowej 
(1918—1921) powstają setki nowych 
pieśni, opartych na tematyce bojo- 
wej tego okresu, Pieśni te pozosta- 
ją w erganicznym związku z kla- 
syczną tradycją rosyjskiej pieśni lų- 
dowej... Odnosi «się; fo zarówno: do 
pieśn: masowych, stworzonych przez 
anonimowych autorów, czyli o twór- 
czość ludową w ścisłynt tego słowa 
znaczeniu, jak £ do najlepszych pieś- 
ni. skomponowanych przez poszcze- 
gólnych kompozytorów. Pieśni z ić- 
go okresu stały Się trwałymi pozy- 
cjami w radzieckiej skarbnicy pieś- 
niarskiej.. Po dziś dzień można np. 
usłyszeć w ZSRR „Pieśń pułku Bo- 
huna", która zrodziła się w oddzia- 
łach pozostających pod dowództwem 
bohatera wojny domowej, Mikołaja 
Szczorsa, pieśni „Wojował na*Uralu 
bchater Czapajew”. która powstała 
w oddziałach słynnej dywizji Cza- 
pajewa, pieśń I Armii Konnej itd. 
To samo odnosi się również do wie- 
lu pieśni z epoki wojny domowej, 
skomponowanych przez muzyków za 
wodowych. Tak np. słynna pieśń 
„Marsz Budiennego"*, którą w po- 
czątkach 1920 roku napisał młody 
podówczas jeszcze kompozytor, Dy- 
miir Pokrasa, dawno już stała się 
prawdziwą pieśnią ludową. Jej popu 
larność przez trzydzieści lat istnie- 
nia nie osłabła ani na chwilę. 

Nad wzbogaceniem pieśni radziec- 
kiej pracują nieomal wszyscy kom- 
pozytorzy radzieccy, nie wyłączając 
np. Szostakowicza, spod którego pió- 
ra wyszła popularna pieśń p. t. 


r. 1938 była ich 1.006. Warszawia- 
cy uznali jednak, że koń.: jest na 
swoim miejscu na wsi, do nowej 
Warszawy zaś dużo lepiej pasują 
samochody, Szczególniej, że wła- 
śnie w Warszawie będą one produ 
kowane. f 

Mimo jesieni — wydział ogrod 
niczy przygotowuje siedem no- 
wych skwerów. Niektóre z tych 
zieleńców, jak np. przy placu Sta- 
rynkiewicza posiadać będą specjal 
ny teren zabawy dla dzieci. 

Trasa W—Z ciągle jest jedną z 
największych atrakcji Warszawy. 
Do wielv jej zalet przybyła jesz- 
cze jedna.. Wiele młodych pozna- 
lo się już na „Trasie' i wiele jesz 
cze serc żywiej zabiło. Ciekawe — 
ile małżeństw skojarzy w ciągu ro 
ku „W=Z'? ) | 

Olbrzymią popularnością, szcze | 
gólniej wśród młodszego pokolenia | 
warszawiaków, cieszy się stołecz- 
ny ogród zoologiczny. W  pod- 
warszawskich laskach młodzież 
zbiera kasztany, żołędzie, jagody, 
jarzębiny — jako konieczne „wi- 
taminy” dla "swych ulubieńców. 
Zwierząt stale przybywa. -Ostatnio 
zawiłał do stolicy piękny kangur, 
którego chwilowo dyrekcja ogrodu 
„dokwaterowała” do antylop. Po- 
dobno żyją ze sobą w zgodzie, 


skarbnica 


„Sześć tysięcy”, pieśń „Złote Góry", 
„Lampionikj”, czy L. Kn:ppera, au- 
tora niezmiernie popularnej pieśni 
„Pole, ty poles która po raz pierw 
szy rozbrzmiewała w jego progra- 
mowej „Symfonii o żołnierzu - kom 
somolcu“ i wielu innych, kj 
Najważniejszą jednak rolę, jeśli 
chodzi o rozwój radzieckiej pieśni 
masowej. odgrywają liczni kompozy 
torzy, którzy wyspecjalizowali się 
właśnie w tej dziedzinie twórczości, 
co stanowi zjawisko zupełnie nowe 
w historii muzyki. ; 
Kompozytorowi pieśni stawia się 
w Związku Radzieckim nie mniejsze 
wymagania, niż kompozytorowi mu- 
zyki symfonicznej czy też operowej. 
Dlatego też nie jest rzeczą przy- 
padku. że wśród twórców najlep- 
szych pieśni znajdujemy całą piega- 
dę znakomitych mistrzów - lau 
atów nagtody stalinqwskiej, 
t Nazwiska A, Aleksandrowa 1 Dü- 
najewskiego, A: Nowikowa, So- 
łowiewa Siedoja, Zacharowa 
i więla innych zyskały ogromny 
rozgłos w całym kraju radziec- 
kim. Obok mistrzostwa czysto mu- 
zycznego kompozytorów tych cechu- 
je wysoki poziom ideowy, zdolnoś 
natychmiastowej reakcji na wszyst- 
ko. co interesuje i absorbuje czio- 
wieka radzieckiego, głębokie zrozu= 
mienie i znajomość jego zróżniczka- 
wanych postulatów estetzeznych. 
Rozlewna pieśń o ojczyżaje Duna- 
jewskiego, pieśń, która stała się 
dźwiękowym sygnałem radzieckiej 
rozgłośni radiowcj, idzie w parze z 
elektryzującymi rytmami marsza z 


filmu „Świat się śmieje”, z pieniącą 


się beztroską młodzieńczą wesołością. 
pieśnią o wesołym wietrze z filmu 
„Dzieci kapitana Granta", z subteln: 

liryką pieśni „Ach, ty serce". i 

M, Blanter jest autorem majesta- 
tycznej „Pieśni o Stalinie" — jednej 
z najlepszych pieśni o wielkim wo- 
dzu narodu radzieckiego. Obok tego 
spod jego pióra wyszła również pieśń 
bojowa „Partyzant  Żeleżniak* i 
pieśń patriotyczna „Pod gwiazdami 
bałkańskimi* Nie ma potrzeby 
wspominać o niesłychanej popular- 
ności pieśni Blantera „Katiuszy“, 
która od dawna już zyskała sobie 
szeroki rozgłos poza granicami kra- 
ju radzieckiego. 

Patriotyzm milionowych mas, któ- 
re stanęły w obronie ziemi ojczystej 
w okresie wojny znalazł odbicie w 
setkach nowych pieśni, z których 
wiele zasługuje na miano arcydzieł. 

Wystarczy wymienić chożby „Świę 
tą wojne“ A. Aleksandrowa do słów 
Lebiediewa — Kumacza, czy przę= 
pojoną serdecznym ciepłem liryczną 
pieśń Sółowiowa - Siedoja „Wieczór 
na redzie“, 

Obok pełnej surowego majestatu 
epickiej pieśni Mokrousowa — „Ka- 
mień - testament" obok wesołej pieś 
ni żołnierskiej Nowikowa, — „Sa- 
mowary - Samopały*., romantycznej 
„Ballady o kapitanie Gastełło'" kom 
pozytora Biełego, do najlepszych 
pieśni okresu wojennego należy za- 
liczyć również  przepojoną bólem, 
głęboko dramatyczną pieśń partyżan 
cką Zachorowa — „Och, wy łany”. 

W ramach niniejszego artykułu 
wyimieniliśmy jedynie kilka tytułów 
pleśni radzieckich. A przecież ogrom 
na ilość wspaniałych pieśni składa 
się na obszerną skarbnicę pieśni 
Ukrainy, Białorusi, Gruzji, Arme- 

ii, Azerbejdżanu, republik środko= 
wo - azjatyckich, radzieckich kra- 
jów nadbałtyckich. Każda z nich — 
to cenny wkład w jedną wielką 
skarbnicę pieśni Związku Radziec- 


'kiego. 
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Niech żyje jedność robótników, chłopów i inteligencji — w walce o pokój! 
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28 września 


DZIELNICA BAŁUTY 
Uwaga aktyw Dzielnicy Bałuty. 
W dniu 28, IX- br. o godzinie 16-tej 
w lokalu Dzielnicy przy ul. Zgier- 


skiej Nr 71 odbędzie się zebranie 
aktywu na które zobowiązani są 
przybyć: członkowie komitetu dziel- 
nicowego, I-si sekretarze organiza 
cji partyjnych oraz prelegenci dziel- 


nicowi: 
; Komitet Dzielnicowy. 


UWAGA! DZIELNICA 
ŚRÓDMIEJSKA - LEWA 

Dziś, dnia 28 września o godz. 
16,30 odbędzie się na sal: zebrań 
Dzielnicy odprawa aktywu, z udzia- 
łem: członków i zast. KD, sekretarzy 
POP, oraz zaproszonych aktywi- 
stów. 

Obecność wszystkich w. w. towa- 
"rzyszy obowiązkowa. 


"DZIELNICA GÓRNA - LEWA 
Uwaga aktyw Dzielnicy Górna — 
Lewa. W dniu 28. IX. br. o godzinie 
16-ej w lokalu Dzielnicy ul. Wigu- 
ry Nr 4—6, odbędzie się zebranie 
aktywu na który obowiązani są przy 
być członkowie Komitetu Dzielnico- 
wego, I-si sekretarze organizacji 
partyjnych oraz prelegenci. 
- Komitet Dzielnicowy. 


UWAGA! DZIELNICA 
„ŚRÓDMIEŚCIE - PRAWA“ 

W dniu 29. IX, 1949 r. o godz. 16,30 
odbędzie się odprawa aktywu partyj 
nego Dzielnicy, w lokalu własnym 
przy ul. Gda ńzkie) 75, na którą obo 
wiązan; są przybyć, członkowie Ko- 
mitetu, zastępcy, sekr. organizacji 
opka oddziałowych, pre- 
egenci i wykładowcy kursów szko- 
leniowych. 

Obecność wszystkich obowiązko- 
wa pod rygorem partyjnym, 


Niewychowana 


=. 
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Było to dnia 26 września 1949 
roku w kinie „Wista“ na seansie, 
rozpoczynającym się o godzinie 
18.30. 

Piszę o tym, gdyż zirytowałem 
się wtedy niezwykle, choć obok 
mnie z lewej strony siedziała ja” 
kaś przemiła osóbka (po prawej 
miałem Polcię, ale dzięki cism- 
mości nie zauważyła, że zerkam 
Taz po Taz na sąsiadkę z lewej). 


Ani ja, ani Polcia dawao nie 
byliśmy w kinie. ) 
Dopiero w poniedziałek (26) te- 
lefonuje do mnie Polcia i pyta 

wyjątkowo czułym tonem: 

— Hipolicie, czy nie masz dziś 
„Po południu jakiegoś zebrania? 

— Nie, zaraz po pracy wracam 
do domu! 

— Hipolicie, dziś w „wWiśle” 
wyświetlają „Pana Nowaka“. 

— Doskonale, skarbie — zò- 
r:entowałem się błyskawicznie — 
możemy pójść, — Usłyszałem tyl- 
ko radosny okrzyk Polci w šlu- 
chawce i przerwałem  Tozmowę, 
gdyż miałem pilne zajęcie. 

Poszliśmy na scans -o godz. 
18,30. 

Sam film podobał nam się bar- 
dzo. Zaśmięwaliśmy się do łez 
z przezabawnych scen z miezara- 
dności pana Nowaka. 

Dopiero gdzieś w połowie fil- 
mu zaczęła się tragedia, W pew- 
nej chwili dźwięk nie dop:sał i 
film przez kilka minut szedł pic- 
mo, Wszystko — owszem — by- 
ło widać, napisy polskie uxazy- 

wały się, jednak nic nie można 
było usłyszeć, 

I wówczas to nasza publiczność 
pokazała, co umie, 

Na sali rozległy się niesamowi- 
łe gwizdy i tupania, ktoś krzyk- 
nat „lipa!“ — aż wreszcie wstyd 
mi się zrobiło za łodzian. 

Podobne. sytuacje powtarzały 
się kilkakrotnie. Doprawdy Yy- 
łem wściekły. Dziś, gdy nieco 0- 
chłonąłem ze słusznego Eniswu, 
piszę o tym. żeby zawstydzić na- 
zbyt „merwowych* a właściwie 
bardzo żle wychowanych tno- 
manów. 

Fe, naprawdę nieładnie! 

Hipolit Smutny. 
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Kartofli 


mamy pod 


dostatkiem 


Dlaczego Centrala Robocza Spółdzielni S. Ch. 
nie dba o dostawy w odpowiednim gatunku 


Piękne pogody szczególnie sp 
go miasta w KARTOFLE NA Z 
daży hurtowej i detalicznej zaj 
DZIELNIA SPOŻYWCÓW. Wię 
niaków pochodzi z kutnowskiego, 


rzyjają zaopatrzeniu ludności nasze- 
IMĘ. Rozprowadzaniem ich w sprze: 
muje się "POWSZECHNA SPOŁ- 
kszość sprowadzanych do Łodzi ziem 
a CENTRALA ROLNICZA  Spół- 


dzielni „Samopomoc Chłopska*skupuje je bezpośrednio od producen- 


tów. Tegoroczny urodzaj, zgodni 
„dobry, nie ma więc mowy o tym, 


ie z przewidywaniami, jest bardzo 
aby ludność w okresie zimowym 


mogła odczuwać brak ziemniaków. 


Jea Centrala Spółdzielni Rolni- 
czych musi usprawnić swój apa: 
rat skupu i zwrócić baczniejszą uwa- 
gę na jakość kartofli. Transporty 
przychodzą do łodzi już od 15 bm. 
Jakość pierwszych wagonów była | 
bardzo dobra, ale od kilku dni sy- 
tuacja w tej dziedzinie uległa po- | 
gorszeniu. Spośród otrzymanych 29 
wagonów kartofli PSS była zmuszo- 
na 8 odesłać z powrotem, ponieważ 
od 15 do 40 procent ziemniaków nie; 
nadawało się do spożycia, były nad- 
gniłe, lub pokaleczone, Winę ponosi 
tu OSR, skupująca ziemniaki, nie 
nadające, się do sprzedaży, W kon- 
sekwencji te nieodpowiednie kartofle 
po załadowaniu pod dachy na bocz- 
nicach PSS — zajmują niepotrzeb- 
nie miejsce, utrudniają dowóz na- 
stępnych transportów, a jeżeli na- 
gromadzi się ich więcej, mogą zaha- 
mować dalsze transporty, OSR nie 


|oyca ilościowym. Do chwili o- 
becnej dostarczyła zaledwie 70 pro- 
cent zamówionych ziemniaków. 

Kartofle . łatwo ulegają zepsnciu, 
szczególnie po zamoczeniu. Na to 
powinna zwrócić baczną uwagę dy- 
rekcja „kolei i do transportu używać 
wagonów krytych, W czasie ostat- 
| nich deszczów do Łodzi nadeszły 
| partie ziemniaków zamoczonych i za- 
| parzonych, Zrvozumiałe, że towar ta- 
ki ulega częściowemu zniszczeniu, 
musi być przebierany, a do przechv- 
wania na zimę nie nadaje się zupeł- 
nie, 

W dniu wczorajszym sprawdziliś- 


my na bocznicach, jak wyglądają 
przybywające obecnie transporty 
kartofli. Po wyładowaniu wagonów 


są one przebierane przez pracowni- 
ków PSS i workowane, Ale znajduje 
się wśród nich jeszcze dóść duży 
odsetek sztule małych i zielonych, u 


wywiązuje się również z dostaw pod|za to PSS nie ponosi winy. Popra- 
n |W tego stanu leży wyłącznie w 

DZIELNICA GÓRNA - PRAWA | kompetencjach CSR. 

Uwaga aktyw Dzielnicy Górna - Sklepy detaliczne PSS są dosta- 
Prawa. Dziś w dniu 28. IX, br. o go- |tecznie ząopatrzone w ziemniaki, nie 
dzinie 17-fej w lokalu Dzielnicy ül. |ma w Łodzi ani jednej placówki, któ 
Czerwona Nr 3 odbędzie się zebra- |ra by ich nie posiadała. Personel 
nie aktywu dzielnicowego. skłepowy winien przy sprzedaży u- 

łac a obecność aktywistów |suwać sztuki nieodpowiednie, ale 
obowiązkowa. zdarzają się jeszcze wypadki, że 

Komitet Dzielnicy. sklepy traktują ton artykuł po ma- 
SHBUDENNUDEFNOZZNUCZAGRAKNZPDENNOCĄ: coszemu. Na przykład w sklepach 
60 nowe 0 W TANP? Nr 145, 17, 178, %53 — było dużo 
g kartoni KENDA, drobnych i śmieci 

ZU ZA „| WŚĆÓ „mich. Na te sprawy powinno 
wiadamia soi mas k $ ię. okej PRA uwage kierow- 
ô godz. 17, w Gmachu SGP. i S. nie dg Pane Spółdzielni, ja 
(SGH) sala Nr 1. odbędzie się zebra- PE e R AE Ach STRAY kot 
nie ZAMP poświecone spraw zda- | tTolny. Kartofle należą do artyku- 
niu z Festiwalu ŚP ND w Budapesz= łów pierwszej potrzeby i świat pra- 


cie. Obecność członków organi izacji | 
w aon A ZMP-owców oba i 
wiązkowa 


Rozpoczęcie roku akademickiego 


w Politechnice Łódzkiej 
Dnia 3 października o godz. 17 od= 

będzie się na Politechnice uroczysta 

inauguracja roku akademickiego, na 


|| która rzłożą się przemówienia Rekto- 


ma i przedstawiciela młodzieży, pro- 
mocja nowych doktorów nault tech- 
nicznych, symboliczna dmmatryku- 
lacja oraz wykład inauguracyjny 
prof. mgr. inż. T. Żylińskiego, Dzie- 
kana Wydziału Włókienniczego, p. t. 
„Widoki rozwoju włókiennictwa w 
Polsce, 


Uwaga, gastronomicy! 


Związek Zaw. Prac. Przem. Spo- 
Żywczego Oddział w Łodzi (Sekcja 
Gastronomiczna) podaje do wiado- 
mości wszystkim członkom, iż dnia 
30. 9. 1949 r. o godzinie 9-tej rano 
w lokalu własnym, przy ul. Piotr 
kowskiej Nr 108 odbędzie się ogó!- 
ne zebranie z racji Święta Pokoju, 

Obecność obowiązkowa, 


Kara śmierci 


cy musi otrzymywać je w jak najlep 
A stanie, zwłaszcza, że popyt na 
j nie jest bardzo duży, Przeciętnie 
| każdy sklep sprzedzje od 150—400 
ke dziennie, 

Nasuwa się również pytanie, dla- 
czego sklepy spożywcze PCH nle 
trzymają ziemniaków zupełnie, lub 


Ze Zw. Inwalidów Woj. 


ENEE E kołą” Związ= 
ku Inwalidów Wojennych R. P. w 
Łodzi zawiadamia wszystkich człon= 
ków Koła i ich rodziny, że w dniu 
1. X. 1949 r. o godz. 18-ej w świetli- 
cy przy ul. Piotrkowskiej Nr 73 0d- 
będzie się zebranie poświęcone spra 
wie walki o pokój. 

Prosimy o liczne przybycie, 


Dyżury aptek  - 

Dzisięjszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Pabianicka 56 Antosiewicz, 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Da- 
szyńskiego 59 — Gorczycki, Wscho= 
dnia 54 — Karlin, Zielony Rynek 37 
— Apteka Społeczna, Nr 56, Lima= 
nowskiego 37 — Zagórowska. 


r 


w bardzo znikomych ilościach? Do- 
wiadywaliśmy się wczoraj w kilku 
placówkach PCH: — kartofli nie by- 
ło, a kiedy będą — o tym personel 
sklepowy nie wiedział. Na równi z 
PSS, która w tym roku starannie 
przygotowała się do akcji, także 
i PCH musi wziąć udział w zaopa- 
trzeniu ludności w ziemniaki, 
w m * 

LA jak się przedstawia zaopatrze: 
nie w inne produkty? - 

Cukru så dostateczne ilości, Te- 
goroczne zbiory buraków cukrowych 


zapowiadnją się doskonale, a poza 
tym znajdują się jeszcze znaczne 
pozostałości w magazynach. Podob» 


nie jest z mąką: nie zużyliśmy jesz- 
cze dawnych zapasów, a już mamy 
mąkę z pięknych, tegorocznych zbio- 
rów. Pewne chwilowe trudności w za 
opatrzeniu w kasze: jęczmienną, gry 
czaną i jaglaną oraz w płatki ow- 
siane tłumaczyć należy tym, że na 
skutek opóźnionych żniw nie mamy 
jeszcze kasz tegorocznych. Posiada- 
my równięż dostateczne ilości mar- 
garyny, która zupełnie niesłusznie 
nie cieszy się należytym popytem, a 
przecież do smażenia i gotowania 
nadaje się doskonale, 
J. K. 


oz Ra 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Kocioł przygania garnkowi... 


Ob. W. P. pisze: „Każdy uświądomiony obywatel oszczę: 
dza obecnie energię elektryczną „na której zapotrzebowae 
nie zwiększa się na jesieni i w zimie, Ale istnieje instytucja, 
która miast świecić w tym wypadku przykładem — świeci, 
ale w biały dzień światłem elektrycznym. 
jest Elektrownia łódzka. 
Mazurskiej i Malezewskiego w biały dzień puliły się latar- 
Nie wiadome, czy było to niedopatrzenie, czy nie- 


nie. 
dhalstwo..,*. 


powinna w 
pamiętać. 


Instytucją ta 


Jf-go bm. na ulicach Odyńca, 


W chwili, kiedy Elektrownia Łódzka wydaje Muszne za 
rządzenia o ograniczeniu zużytoania energii elektrycznej — 
pierwszym rzędzie — sama również a tym 


Rwdyckk szkolny bez ogrodzenia 


Tow. Eugeniusz Michalski — członek Komitetu Ro 


towi, 


dzicielskiego przy Szkole Podstawowej nr 71 (ul. Smu 
gowa 6) w trosce o dobro dzieci i szkoły pisze: „Pod 
czas wakacji szkołę poddano gruntownefnu remon- 
Zapomniane jednak o jednym 
no dziedzińca szkolnego, 
ludzie kręcą się koło budynku szkolnego, zdarzył się 
nawęt wypadek, że jakiś awanturnik po pijanemu 
wybił szyby w klasach. Takie wypadki nie mogłyby 
się wydarzyć, gdyby gmach szkoły był ogrodzony... 

Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego winien po 
starać się o ogrodzenie dziedzińca szkolnego. 


m: nie ogrodzo- 
Wskutek tego rozmaici 


TLOVE PAULN PDC 


PSS 


uruchamia nowe 
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Do końca roku bedą one obsługiwać 15 tys. osób dziennie 


PSS w Łodzi prowadzi dotychezas | 
8 stołówek i barów - pasztaciarni, 
wydając codziennie okało 1.000 qbia- 
dów i gorących dań. 


Lwiększają się szeregi TPPR 
Nowe Koło 
przy Szkole Prawniczej 


Słuchacze Szkoły Prawniczej Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości w Łodzi 
przy ul. Zachodniej 45 postanowili 
zorganizować Koło Towarzystw 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
tych dniach odbyło się pierwsze 


branie nowopowstałego koła. Na 
zebraniu tym wygłosił referat „O 
powstaniu i zadaniach TPPR" — 


przedstawiciel Woj. Zarządu TPPR 
tow. Pawlak. 

Zaznaczyć należy, że do koła za- 
pisali się wszyscy słuchacze Szkoły 
Prawniczej w liczbie 110 osób. 

sw) 


W najbliższym czasie „Powszeche 
na“ uruchamia jeszcze 9 nowych ia- 
dłodajni, m. in. w następujących lo- 
kalach: przy ul. Rzgowskiej 143, Wól 
czańskiej 131, Południowej 13, Na- 
wrot 53, PL Reymonta 1—2, Sie- 
radzkiej 8, przy zbiegu ulic Zacho- 
dniej i Próchnika (Casanowa) z t. d 


„Powszechna“ ma przejąć również 
„Halke“, oraz „Bar Myśliwski” przy 
ul. Narutowicza 5, 

Ogółem nowe stołówki PSS-u na- 
karmią dodatkowo 8.000 osób, a więc 
do końca rb. z jadłodajni „Pow 
szechnej' korzystać będzie okolo 15 
tys. łodzian, 


Roszczenia o zaopatrzenie inwaliuzkie 


Tnwalidzi wojenni i wojskowi, 
wdowy po inwalidach i zaginioaych 
na wojnie, dzieci į rodzice, autoch- 
torri, którzy otrzymal obywate.stwo 
polskie, a mieli uprzednio prawa in- 
walidzkie oraz i ci wszyscy, którym 
przysługują uprawnienia do zaopa” 
trzenia w myśl dekretu z 25. X, 1948 
roku, ustawy o zaopatrzeniu nwa- 
lidzkim, ogłoszonym w Dzienniku 
Ustaw z 30. X. 1948 r. Nr. 50, winni 
zgłosić roszczenia o zaopatrzenie ih= 


400039.04.0400000004444808.068.4410.0000.60403440041000000091104.696404194004098849464090044998040009600086096496090039082000593440000000000400308004449 


Ponad 90 milionów zł. wynosi budżet 
województwa łódzkiego na 1950 r. 


Pleriarne posiedzenie Wojew. Rady Narodowej 


W dniu wczorajszym ma plenar- 
nym posiedzeniu Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej. Wojewoda Łódzk: ob. 
Piotr Szymanek złożył sprawozdanie 
z działalności Urzędu Wojewódzicie 
go za ostatni okres. Ob. Wojewoda 
omówił całokształt prac podległych 
mu wydziałów, dając swój pogląd 
na wyniki działalności poszczegól- 
nych resortów w terenie, Nad sbra- 


dla kata łódzkiego ghetta 
Alfreda S$tromberga 


— oprawcy dzieci i starców 


Wczoraj odbyła się zapowiedziana 
przez nas rozprawa w Sądzie Apela 
cyjnym w Łodzi przeciwko wydane- 
mu Polsce zbrodniarzowi wojenne- 
mu, katowi łódzkiego ghetta — Al- 
fredowi Strombergowi. 

Oprawca nie przyznawał się do 

swoich niezliczonych zbrodni, obję- 
tych aktem oskarżenia. Usiłował wy 
kazać swoje alibi. Przygwoździły go 
Pada zeznania długiego szeregu 
świadków. Na sali znowu ożyty dan 
tejskie sceny opisywane przez świed 
ków tak sugestywnie, że przewsdni- 
czący zmuszony był raz po raz przy 
woływać dọ porządku wzburzoną 
publ:ezność. 

W latach 1942-44, podczas akcji 
wysiedleńczych do Chełma i Oświęc; 
mia krwawy kat zjawiał się w głiet- 
cie z pistoletem w jednej ręce, z pej 
czem w drugiej — zeznają świadko- 
wie, — "Bił, albo strzelał. Do starusz 
ki, nie rozumiejącej wyrzuconego 
szczekliwym głosem słowa „links“, a 
która ustawiła się nie w lewym sze- 
regu — jak tego chciał oprawca, 
lecz — w prawym, strzelił, Gdy 1u- 
nęła na ziemię, sprawdzał butem, 
czy jeszcze żyje, Strzel:ł ponownie, 
| po stwierdzeniu, że ma już przed 
butem trupa, zawołał: 

— Zabrać stąd ten gnój! 

Padają nazwiska starców i kobiet, 
którzy padli rażeni z ręki zbira dia- 
tego tylko, że pragnęli pożegnać s.ę 
z rodzinami, przeznaczonym: do pie 
ców krematoryjnych, 


„ŻZARŁ JABERA 1 JEDNOCZE- 
ŚNIE ZABIJAŁ LUDZI." 
Grabarz cmentarny zeznaje, że 
Stromberg niejednokrotnie wysyłał 
go do uprzątania zwłok osób, które 
własnoręcznie zabijał M. in. kazał 
mu wyciągnąć trupa dziewczyny, 


którą po zamordowaniu wrzucił do 
studni. 

— Żart jabiko z jednocześnie zaki- 
jał ludzi — zeznaje inny świadek. 

Grozą powiało, gdy opisano sady- 
styczne wyzcyny oprawcy w prewen 
torinm przy ul. Zagajnikowej, kie- 
dy to $00 dzieci przeznaczono na u=- 
prowadzenie lub zgładzenie. Kazal 
je wyrzucać z okien pierwszego | dru 
giego piętra do stojących przed bu- 
dynkiem samochodów, 


cją przy wieszaniu Żydów na baza- 
rach — zeznaje szęreg świadków. 
To właśnie on brał udział w egzeku- 
cjach na cmentarzu żydowskim, 
gdzie o świcie przywieczono z tnia- 
sta Polaków. 

Zbrodniarz usiłuje zaprzeczać, ale 
usiłowania te trafiają w próżnię. O- 
prawca nazbyt dobrze wrył się w pa 
mięć pozostałym przy życiu ofiarom. 

Przewód sądowy potwierdził zarzu 
cane Strombergowi zbrodnie. Sąd 


-— On osobiście kierował egzeku- | skazał go na karę śmierci, 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁ 


w Łodzi, 
zatrudnią od zaraz: 


NIANEGO Nr'3 


ul. Łąkowa 23:25 


1) Majstrów tkackich z wieloletnią praktyką 
2) Wykwalifikowanych tkaczy (czki) 


3) Prządki na wrzeciona cienkie 
4) Uczniów 


(ce) na oddział przygotowawczy 


5) Uczniów (ce) na maszyny obrączkowe 


6) Uczniów (ce) na przewijalnię 


7) Wykwalifikowane krajaczki na maszyny do cięcia pluszu 
B) Wykwalifikowanych elektromonterów i ślusarzy 


pond + " r) . - " 
|% Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 


iR 
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OGŁOSZENIE 


Zarządu 

Kościuszki 4, Piotrkowska 51, podaje 
do wiadomości, że Centralny Zarząd 
został zarządzeniem władz zwierzchnich postawiony w stan likwi- 


Likwidator 
z siedzibą w 


Centralnego 


Łodzi, przy AL 


dacji z dniem 16 lipca 49 r. 


W związku z tym wzywa się wiorzycieli 


pretensji w 
ogłoszenia. 


RONKANOKAKANNWNCUNNONKNENANNNENKENONNAZZNNONNENNEKNTNNNNNONENZNNEONANNNNNNAE Ma rian, ~y 


ciągu trzech miesięcy od daty ukazania się w prasie 


Przemysłu  Włókienniczego 


Przemysłu _ Włókienniczego 


do zgłaszania swych 


Likwidator. 


| 


wozdaniem przeprowadzona została 
ożywiona dyskusja. 

Zgodnie z porządkiem dnia, na po 
siedzeniu Wojewódzkiej Rady Narc= 
dowej przedyskutowany został i u- 
chwalony budżet Związku yamorzą 
dowego na rok 1950, który wyraża 
się sumą 90.309,000 zł, Między in. 
nymi preliminuje się na urządzenia 
osiedli robotniczych kwotę zł. 4.900 
tys., na komunikację — zł. 6.500 tys., 
na oświatę — 22.550 tys. żł., (25 pro 
cent), na zdrowie publiczne zł. 10800 
tys. na rolnictwo 13.600 tys. itp. 

Ostatni punkt porządku dzienne» 
go zajęło sprawozdanie z działalno- 
ści Urzędu Zatrudnienia w terenie 
województwa. (ez) 


można zgłaszać do 30 października r. b, 


walidzkie w Referacie Spraw Inwa= 
Kdzkich lub w-lzbie Skarbowej w 
Łodzi, ul, Gdańska 42, do dnia 30. X. 
1949 r. o ile uszkodzenie zdrowia, 
śmierć lub  zaginięcję  nastapiło 


przed dniem wejścia | Ww życie de- - 


kretu. 

Osoby, które nie NMR swych 
roszczeń w wyżej podanym termi= 
nie, tracą prawo do ubiegania się o 
zaopatrzenie. 9 

Z treścią dekretu 0 zaopatrzeniu 
inwalidzkim można się zapoznać w 
Starostwach, w Kołach Związku i 
w innych urzędach administracji 
państwowej, które posiadają Dzien- 
niki Ustaw, 


PETER "ZEM IYTŃ 


Dzieci - ofiary wolny 
objęte pełnym ubezpie- 


czeniem chorobowym 


zakład Ubezpieczeń Społecznych 
rozszerzył uprawnięnią: do .popiera= 
nia dodatku do zasiłku chorobowe- 
go. W myśl ostatniego zarządzenia, 
dodatki do zasiłków z tytułu uocz- 
pieczenia chorobowego, sanałtoryjne- 
goi połogowego przysługują rów- 
nież.i dla przyjętych na wychowanie 
dzieci - ofiar wojny. 

W lipcu, zarządzeniem ZUS, dzie= 
ci ofiary - wojny, pozostające na wy 
chowaniu rodzin pracowniczych, z0- 
stały ubrawnione do pomocy leczni- 
czej Ubezpieczaln: Społecznych. 

Ostatnie zarządzenie jest uzupeł- 
nieniem zarządzenia |lipcoywzo i 
zwiększa fundusz płac pragowni- 
czych. 


Przyjmuje się 
zapisy 


do szkół lotniczych 


Podania należy składać w Kom. Miejskiej SP 


Komenda Miejska P, O. „S, P,“ — 
Łódź przyjmuje ochotników i ochot- 
niczki roczników 1981, 1932, 19338 na 
szkolenie szybowcowe. 

Podania należy składać w K-dzie 
Miejskiej P; O. „S. P.“ Łódź, ul, Cu- 
r:e-Skłodowskiej 30, pokój Nr 10 
Instr. P. W. Lot. do dnia 10 paź- 
dziernika br. 


Ze względu na trudność skomple= 
towania podań niektórych osób, na- 


leży zgłaszać się w K-dzie celem o- 
trzymania informacji. 

Kurs teoretyczny odbywa się 
przez okres 2-ch tygodni w m-cach 
październiku, listopadzie i grudniu. 

Godziny wykładów będą uzgadnia 
ne z kandydatami. 

Kurs praktyczny trwa 6 tygodni i 
odbywa się w m-cach letnich, Na 
kursie praktycznym wszyscy otrzy- 
mują całkowite wyżywienie i za- 
kwaterowanie. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO legit. partyjną, legit. fa- 
bryczną. Bednarek Irena, Popioły 36. 
13684 


ZGUBIONO książeczkę Zw. Zaw., 
tymczasowy dowód tożsamości i kar- 
tę rejestracyjną RKU-Łódź miasto. 
Woliński Henryk. 13683-G 
=== ea | my 2 m 
ZGUBIONO legitymację ze spółdziel 
ni akademickiej na nazwisko Droż- 


dżek Ryszard. 13084-G 
| mmm MA 2 2 A m A A 0 A m 


ZGUBIONO odpis karty ewaknacyj. 
inej Nr 207-2069-1072, wydany przez 


ZGUBIONO legit. tramwajową, Z 

Zaw. dowód obywatelstwa, Pawlak 
Ewa. || OBTA Pr 13674-G 
ZAGUBIONO kartę RKU-Łódź, Wa- 
wrowski Edward, SŚtodolniana 15. 

Ora. - ad 13673-G 
ZGUBIONO książeczkę ~ wojskową 
wyd. Kutno, dowód osobisty, kuny, 
Franciszek, Zgierska 111. — 13672- 

ZGUBIONO książ eczkę iea 
ni Społecznej: Oziemski Kazimierz, 
Armii Armii Czerwonej 97. 13671-G 


ZGUBIONO legitymacje Ubezpieczal 


PKWN Wilno, zaświadczenie lekar- |11 Społecznej, Jankowski Henryk, 
skie, Giec Stanisław, Myśliwska 10. Piotrkowska 219. 13670-G 
Z nom | ZGUBIONO kartę z Urzędu Zatrad. 
ZGUBIONO kartę RKU-Kutno. Wo- |, m, gy karte z Urzędu Zatra 
izy nienia. Zielińska Zofia, Armii Czer- 
łoczyk  Francisze k, Łódź, Łączna 48. wónej 18. kd: ` 13660-G 
ZGUBIONO „Kartę rejestracyjną ZGUBIONO książeczkę wojskową 
RKU-Łódź miasta Grzegorzewicz wyd. przez RKU-Białogard, lLadow* 
13675-G |ski Tadeusz, 6 Sieronia 11.  13650-G 
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Trumanmowi zmiękła... bomba 


WASZYNGTON. Komunikat agen 
cji TABS, stwierdzający, że Związek 
Radziecki odkrył tajemnicę bomby 
atomowej jeszęze w roku 1047 
wzbudził w politycznych kołach wa- 
szyngtońskich popłoch i zamieszanie. 

W kuluarach Kongresu panuje wiel 
kie zdenerwowanie, Utrata monopolu 
atomowego, na który imperializm 
amerykański tak bardzo liczył i któ- 
rego tak zazdrośnie strzegł nawet 
przed swymi brytyjskimi przyjaciól- 
mi — była dla podżegaczy wojennych 
ponurą niespodzianką. 

W prasie reprezentującej interesy 
wielkiego kapitału, tak pewnej i but- 
nej dotychczas y swej bezkonkuren- 
cyjnej broni, pełno jest komentarzy, 
w których przebija ogromne zdener- 
wowanie i jakby naiwne zdumienie 
z faktu, że Zwiazek Radziecki ośmie- 
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PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
ul, Jaracza 27 

Dziś o godz, 19.15 przedstawienie 
dramatu pt. „Maria Stuart" Juliusza 
Słowackiego, w nowej inscenizacji 
Iwo Galla, z ilustracją muzyczną 

«Waldemar Maciszewskiego. 

Z chwiłą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusz- 
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
jerów“ z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
ZAŃ 
TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 

Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta”. 


ADRIA (Stalina 1) 

„Świat się śmieje“ 

godz, 16, 18, 20 

Film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Ali Baba i 40 rozbójników” 

Film w naturalnych kolorach 

godz. 17, 19, 23, , 

Film dozwołony dla młodz, od lat 7 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Kurhan Małachowski 

godz. 18; 20 

Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 

„Program. aktualności krajowych i 

zagranicznych nr 41% 

godz, 11, 13%, 13, 16; 17, 18, 19; 20 

+ 21, 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 

„Klatka słowicza* 

godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) 

„Ulica graniczna” ` 

godz. 18, 20 s 

film dozwol. dla młodz. od lat 12 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

„Wilcze doły” 

godz, 15, 18, 21 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE (Żżeromsk, 74-76) 

„Antoni i Antonina* 

godz. 16, 18, 20. 

Film dozwolony dla młodz, ad lat 14 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Cyrk* 

godz, 16.30, 18,30, 20:30 

Film dozwolony dla rałodz, od lat 14 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Kwiat miłości” 

godz, 18, 20 

film dozwolony dla. młodz, od lat 16 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Trzeci szturm" 

dlą młodzieży godz. 15.30 

„Słońce wschodzi“ 

godz. 18, 20 

Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Samotny żagiel“ 

dla młodzieży godz. 16 , 

„Baryłeczką* — godz .18, 20 

film dozwolony dla młodz „od lat 18 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Za wami pójdą inni“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„żelazny dziadek 

godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY — Dziś kino nieczynne 
WISŁA (Dśszyńskiego 1) 

„Wilcze doty“ 

godz. 14.30, 17.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. odlat 14 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Żelazny dziadek 

godz. 17, 19, 21. 

Film dozwolony dla młodz. odlat 7 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Harzy Smith odkrywa Amerykę“ 

film w polskiej wersji 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. odlat 12 
ZACHĘTĄ: (Zgierska 26) 

„Diabelska grań'* 

godz. 16.30, 18.30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 


lit się.. mieć własną bombę atomo- 
wą... 

A właściwie — skąd nagle takie 
zdumienie? Kto, jak. kto, ale Rosja- 
nie w fizyce zawsze byli mocni. W 
tej dziedzinie od lat są jak u siebie 
w domu. Od kogóż to się wszystko 
zaczęło, jak nie od... Mendelejewa? 2, 

Czegóż tu więc wydziwiać 2... Wol- 
ność atomku w swoim domu!... 


* [2 Mao 
Z KONKURSU CHOPINOWSKIEGO 


Zagraniczni człońkowie jury i u- 
czestnicy: Międzynarodowego Konkur- 
su Chopinowskiego zwiedzali w ub. 
sobotę Warszawę, oprowadzani przez 
inżynierów ż BOS. 


* Pe + 


Do dnia 26-g0 bm. wlącznie udział 
w rozgrywkach konkursowych wzięło 
20 pianistów. 

= nk iS 


W najbliższą niedzielę uczestnicy 
Konkursu udają się do Żelazowej Wo- 
li, gdzie dnia tego odbędzie się mię 
dzy innymi wręczenie nagród laurca- 
tom Konkursu dla młodzieży szkolnej 
na najlepsze wypracowanie o Chopi- 
nie. 

= Łoj % 


W piątek, -dnia 30 bm. Zw. Kom- 
pozytorów Pelskich gościć będzie w 
swej siedzibie radzieckich członków 


|iury Konkursu, wybitnych pianistów 
P. Sierie- 


prof. prof, L, Oborina i 
bviakowa. 


12,04 Wiadom. połudn, 12,20 Muzy- 
ka, 12,25 (Ł) W audycji Zw. Samop, 
Chłopskiej — 1) „Ruch wsgółrawode 
nictwa na wsi“, pog, inż, St. Świąt- 
ka; 2) „Gmina Kiełczygłów przodu- 
je“ — pog, E. Tokara. 12,85 (U). My 
zyka dla słuchaczów wsi, 12,55 „Na 
swojską nutę, 13.30 Audycja szkolna 


jdła klas 10 i 11 —- „Histofiografia i 


literatura stanów świeckich” 
kład z cyklu: „Historis Literatury 
Polskiej“. 13,55 (L). Chwila muzyk! 
14:00 „Odbudown Warszawy* i mon 
taže 1415 „Z twórczości konipozyto 
rów słowiańskich, 1450 (Ł) Komu- 
nikaty 1455 (Ł) Mnużyka rozrywko: 
wa, 15,16 (Ł) Aktualności łódzkie, 
15,25 Program dnia. 1530 Konzert 
dla dzieci 15,50 Pogadanka z cyklu 
„Gawędy lekarskie". 16.00 Muzyka 
ludowa, 16,20 (Ł) Muzyka popularna. 
16,35 (Ł) Felieton M Zrębowieza pto: 
„Chopin i Dełacroix*, 1650 (Ł) „Z 
dziedziny radiotechniki* — pòg. inż, 
B. Klimaszewskiego. 17,00 I Dziennik 
popołudniowy, 17.15 Koncort Krakow- 
skiej Orkłestry PR. 15,00 „Głos mają 
kobiety", 1$405 Pogadanka z cykła: 
„Poznaj swój kraj“. 18,25 (Ł) Reci 
tal altówkowy M. Szaleskiego, przy 
fortep. K- Bacewicz.. 18,49 „Slowa 
wolności'* — wjoersze o pokoju, 19.00 
II Dziennik popołudniowy, 14,15 
„Szpilki“ audycja satyryczna, 11,30 
Koncert Chopinowski. 20,00 „Op. 
wieść o Chopinie* A. Czartkowskiego 
ode. 40. 20,20 Pieśni masowe w. wyk. 
solistów, chóru 1 orkiestry PR, 
21.00 Dzienik wieczorny, 21,30 Rezer 
wa dziennika, 21,40 „Daleko od Mo- 
skwy** — 61 odc, powieści W. Ażaje 
wa, 22,00 (Ł) „Siedem dni sportu 
łódzkiego" — aud. w grac. red. -m 
Szumlewskiego, 24,14 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jntro, 22,15 „Ulubione 
melodie" s- gra sekstet PR. 25,00 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Reportaż 
z Międzynarodowego Konkursu Oho- 
pinóowskiego, 23,50 Program na jutro. 
24,00 (L) Koncert życzeń. (0,20 (E) 
Zakończenie audycji i Hymn. 


— wy- 


Wczoraj po 
piłkarze bułgarscy wylądowali na Okęciu 


Warszawa (obsł. wł) — We wtorek po południu przybyli samolotem 


stawiciele: GUKF, PZPN i prysy. 
Ppłk. Czarnik — z ramienia GUKP. 
prezes Przeworsk: w imienia PZPN. 

W skład ekipy bułgarskiej wcho= 
dzi 17-1u zawodników, w tym -miu 
z drużyny „Levsky” z Sofii, a na- 
nowicje: 

bohater spotkania z Czechostowa- 
cją, bramkarz Sokołow („Lsvsky*, 
Sofia), który jedyną bramkę w tym 
meczu puścił z rzutu karnego. Nym, 
ski („Dynamo Sofia), z zawodu u- 
rzędnik pocztowy, Boskov (CDNW 
Sofia), oficer, Petkov („Lokożnotiv" 
Sofia), pracownik kolejowy. Cwetkov 
(„Levsky* Sofia). dr. praw Milanow 
(CDNW Sofia), oficer, Ormaadlew 


W hajdnekim 
rożpoczył sę w 


Rasynie Hutniczym 

poniedziałek cztero 
dniowy „obóż kondytyjny dla kadry 
reprnzentadyjnej piłkarzy, przed mię- 
dzypaństwowym meczami z Bułgarią 
w Warszawie i Sofii. Z 82 powoła 
nych narobóz zawodników, w pote- 
dzitłek do ponz, 20er przybyli jody: 
nie: Duda, Brzozowski, Wołosz, Świ- 
tarz, Barwiński, Alszer, Suszczyk, Cie 
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Slik, Patkoło, Baran i  Hogendorf. 
W Hajdukąch znajdują się również 


trenerzy Konctewiez à Kuchar. Kierow 
nik .obożu, dzionek kapitanalu PZPN, 


ob, Szymkowiak oczekiwany jest we 
wtorek, 


Piłkarze ulokowani są w czystych, 
sthludnych pokojach, wyżywienie otrzy 
mują bardzo dobre, pięć raży dzien- 
nie. Warunki do odpoczynku, po cięż 
kich niedzielnych spotkaniach ligo- 
wych, doskonałe, Kontuzja Patkoh w 
spotkanin LRS — Cracovia okazała 
się na szczęście, niezbyt groźna i zm 
wodnik ten będzie mógł w niedzielę 
jeż grać, Patkolą bardzo troskliwie 
opiekifje się trener Kuchar, 

Program zajęć w obozie przewidnja 
tylko gimnastykę graz mecz treningo 
wy 2 razy po 25 minut na stadionie 
„Ruchu, Wolny ozas piłkarze spędza 
ją na grach towarzyskich, przechadze 
kach, czytaniu książek i czasopism. 

Zakończenie obozu nastąpi w czwntr 


—- 


Na Odbudowę Warszawy 
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Kto? 


— RSW „Prasa'— 
Skarbowcy 
Gdzie? 
— boisko w Hele- 
nowie 


Kiedy? 

— w sobotę 1 paź- 
dziernika 

Godzina? 

— szesnasta 

Sędzia? 

— Adolf Dymsza!!! 


do Warszawy reprezentacyjni piłkarze Bułgarii. którzy 
niedzielę rozegrają międzypaństwowe spotkanie z reprezentacją Potski. 
Na lotnisku powitali gości przede | („Lokomotiy* Varna), kapitan dru: 


ski, 


+ 


w nadchodzącą 


Żyny, instruktor w. f., Kristov '„lo= 
komotiv* Sofia). pracownik kolejio- 
wy, Spasov (,„Lesky* Sofia). student, 
Dinczev („Levsky* Sofia), pracownik 
pocztowy, Trinkov (CDNW Sofia). 
oficer, Stankov („Spartak* Soria), 
urzędnik, Apostołov („Spartak* $0- 
fia). urzędnik, Nenczev („Sbartak* 


Sofia), urzędnik, Nimczev (.„Słavia" 
Sofia), wojskowy, Stefanov. IODYW 
Sofia), wojskowy, Laskov („IJyna- 


mo“ Sofia), student medycyny. 
Wraz ż ekipą przybyli: szef Wy- 
działu Piikarskiego Komilew Ku'tu 
ry Fizycznej Bulgarii — Iyan Niko- 
lov. przedstawiciel bułgarskiego ZW, 


Przed meczem z Bułgarią 


Przyjemnie spędzają czas 
masi piłkarze w Chorzowie 


tek o godz. ló-ej. Definitywny skład 
abydwu reprezentacji ustalany zosta- 
nie po wtorkowym mesemi, na którym 
oheeni będą  solekcjonerzy PZPN-u 
Szymkowiak, Krug i płk. Izdebski. 


Kacik ŁOZPN 
Ohszia sęlziowska 


spotkań mistrzowskich 29 bm, 

Bóisko Widzewa godz. 17 Widzew 
Ib — EKS WŁ M (Golański), 

Pabianice godz. 17 PTC Gy, Ib — 
Boruta II {Panti}. 

Juniorzy 

Boisko Związkowca godz. 16.30 
związkowiec — Ogniwo (Banasiak). 

Zgierz godz. 16.30 Włókniarz 
ŁKS Wł. (Jachowicz). 

Boisko Kolejarza godz. 16,30 Ło- 
dzianka — Boruta (Krahuleć). 

Boisko Spójn: godz. 16.30 Spój- 
nia — EKS WŁ (Zawierucha). 

Boisko Widzewa. gogz: 15.30 
dzew — Kolejarz (Hanysz), 

Pabianice godz. 16.30 Arko — Me- 
talowiec (Turski). 

Boisko ŁKS WŁ godz. 
Wł. — Resursa (Bira). 

Boisko Bawełńy godz. 16.30 Ba- 
wełna — Widzew (Werner). 

Boisko Arko godz, 16.380 Spójnia — 
Kolejarz *(Błaszczyński). 


Wi- 


16,30 ŁKS 
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Patkolo w Warszawie 


Hogendorf i Baran w Sofii 


Katowice (obsł wł.) We wtorek wie 
czorem kapitanat PZPN ustalił nare 
pujące składy reprezentacji Polski 
na niedzielne spotkana z Búlgara w 
Warszawie i Sofii, 

I reprezentacja — na mecz w War 
szawie: Rybiek:, Gędłek, Barwiński, 


|Suszczyk, Parpan. Jabłoński II, Al- 


szer, Cieślik, Świcarz, Patkolo, Ma- 
moń. Rezerwowi: Krystkowiak, Se- 
rafin, Duda, Muskała, 

II reprezentacja — na Sofię: Juro 
wicz, Sobkowiak, . Flansk, Słoma, 
Wieczorek, Skrzypniak, Hogendorf, 
Baran, Czapczyk, Kohut, Wiśniew- 
Rezerwowi: Borucz,  Wołosz, 
Brzozowsk:, Mordarski. M 


południu 


Piikarskiego — Janczew, kiarownik 
drużyny Stefan  Petróv, eraz 
dziennikarz sportowy — red. Anto- 
novy Tónicz. Goście zamieszkali w 
hotelu „Bristof*, Pierwszy trening 
odbędą dzisiaj o godz. 10-ej rano. 


Wychowanie fizyczne w zakładach pracy 7 


Rywalizacja naszych Kół Sportowych 
przynosi już pierwsze wyniki 


Pi li 2 swego czasu, że na te 
ISA ISMY rënie kół sportowych, 
istniejących przy łódzkich zakładach 
pracy daja się zauważyć zaczątki ry: 
wa] zacji sportowej. Ciekawe i godne 
podkreślenia współzawodnictwo na 
polu krzewienia -lekkiejatletyki podję 
ły koła sportowe” przy” Zfzeszeńiu 
Sportowym „Włókniarz, 


Niedawno Koło Sportowe przy PZ! 


PIG „Dabrówa” wyzwało nm trójmiecz 
lekkoatletyczny koła przy PZPB nró 
1 PZPW nr 30, z tym, żo wygrywające 
koło zobowiązane będzie wyzwać dal 
sze dwu kała na rustępny 'trójmecz. 
Kołem tym zostało koło przy PZPR 


nr 5. 

Wyniki trójmeczu kół: PZPB nr ñ, 
PZPJGi PZEW nr 36 nię były re 
welacyjne, ale nie były leż kompro 
mitujące. Musimy wziąć bowiem pod 
uwagę, że osiągneli je nowicjusze w 
tej gałęzi sportu. Zresztą oszdźmy to 
anmi, 

W biegu ma 100 m, zwyciężył Pa- 
wlicki (PZPJG) w czasie 12,0 sek. 

200 m. wygrał Warchodzki (PZEW 
nr 36) w czasie 24,8, 

1,5600 m. wygrał Kalisiak (PZPJG) 
w czasie 5:423. y 

Dysk wygrał Kucharzewski (PZPW 
nr 36) osiągając wynik 26,02, 

Kulę wygrał Dreźdżal (PZPB ur 5) 
wynikiem 9,15. 

Skok w dal Zyskowski (PZPJG) wy 
nikiem 5,23. 

Skok wzwyż  Kawczyński 
ar 5) wynikiem 1,58. 

Sztafetę 4x100 wygrały PZOW nr 
36 w czasie 53,3. 

W konkuroncjsch kobiet osiągnięto 
następujące wyniki; 


(PZPB 


Sport w ZSRR GU S 
„Spartak“ - „Dynamo“ 


Piłka siatkowa cieszy się w ZSRR- 

wielką popularnością. Zawodom przy- 

glada się zwykle wiele publiczności. 

Na zdjęciu finał drużyn żeńskich 
o puchar Moskwy — 


IL . 


60 m, wygrała Ślązik (PZPR nr'5) 
w czasie 9, 
100 m. wygrała Ślązak (PZPB nr5) 
w czàsio 15. 
Sztafetę 4x100 wygrały PZPB nr ð 
IE teesta D aus ŁR RSA) 
„Blok w dał Midera (PZPB nr 5) — i 


pm V WIE 


rA refi 
Kulę Doraba (PZPW nr 36) — 7.08, ; 
W ogólnej punktacji zwyciężyło ko: g 
(ło przy PZPW nr 36 przad PZPR 

nr 5 i PZPJG „Dąbrowa. 

| = == TA. me renee R" WRZ PO PETE 

GŁOS 


SA. | 
Dysk Heiryttówna (PZPW ar 36) | 
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UWAGA CZYTELNICY! Z powodu omyłkowe- 
go przestawienia tekstu przy druku powieści Aża- 
jetwa — prosimy unieważnić odcinek Nr 270-ty za- 
mieszczony dnia 26 września 1949 r. 

W odcinku 271 należy poprawić numerację na 270. 

u — Dzisiejszy odcinek jest prawidłowym dalszym cią: 
giem powieści, 


ROZDZIAŁ ÓSMY 


SMUTNE WIEŚCI 


Tania Wasylczenko miała powody do dumy z dzie- 
ła swych rąk, jakim był selektor. Nie napróżno kolum 
na łącznikowa zniosła tyle trudów w zimowej tajdze. 
Przewód metalowy, przeciągnięty od zarządu do ostat- 
niego punktu trasy na wyspie, jak żywy nerw wrósł 
w ciało kolektywu. Gdyby odebrać budowniczym sele- 
ktor, natychmiast poczuliby się, jak ludzie pozbawie- 
ni słuchu i mowy. i 

Selektor bez przerwy we dnie i w nocy przynosił 
potoki mowy ludzkiej i najróżnorodniejsze odgłosy ży- 
cia; poważne i błahe, ogólne i prywatne, tragiczne i śmie 
szne. Radio nadawało komunikaty o przesuwaniu się 
Niemców w Izium - Barwenkowskim kierunku. Felczer 
z cieśniny czytał lekarzowi Radionowej protokół o nie- 
szczęśliwym wypadku z mechanikiem Sereginem, będą- 


cym o włos od śmierci, Załkind winszował szoferowi 
Smorczkowowi, gdyż nareszcie odnalazł on swych ro- 
dziców, którzy zdążyli się ewakuować z Orła do Kańska 
na rzece Jenisej. Inżynierowie z punktów składali Be- 
ridzemu sprawozdania, © posuwaniu się prac, związa- 
nych ze spawaniem. Liberman z Nowińska robił wy- 
mówki swemu pomocnikowi z ósmego punktu: „Matko 
kóchana, gdzie podzieliście taką masę kaszy? Może 
karmicie nią niedźwiedzie? Ekonomista z dziewiątego 
punktu monotonnym głosem dyktówał do zarządu cyfry 
wypracowanych w ciągu dnia norm. Dziewczyna, która 
kierowała ruchem na siódmym punkcie, pytała kiero- 
wnika ruchu z drugiego punktu: „Głos masz niezły, 
«iekawa jestem, czy sam też możliwie wyglądasz?“ — 
„Jestem rudy“. — odpowiedział młodzieniec — „Nie 
wierzę" — „Przyjedź, to się przekonasz”. Naczelnicy 
punktów Temkin i Chłynow wymieniali spostrzeżenia 
na temat pracy w ciągu ubiegłej doby.. Puszczyn z No- 
wińska wypytywał Karpowa o sytuację na wyspie, 
opowiadał o roztopach wiosennych i prosił aby zawez- 
wać do selektora Machowa. 

— Czy żyje? — pytał redaktor. 

— Zdaje się. a Ta 

— A wasza odznaka na aucie? Czy jeszcze wam jej 
mie odebrali? 

— Odznakę mocno przylutowałem i nikomu nie uda 
się jej oderwać. 

— Co Musia porab'a? 

— Uwija się, karmi kanapkami, częstuje kawą, 
uśmiecha się do interesuiacvch młodzieńców. 

— A do ciebie? 


— I do mnie, o ile jestem interesujący. 

— A kiedy ślub? Pytam, kiedy ślub? 

— Na razie ńie ma tu Urzędu Stanu Cywilnego. 
Ale wkrótce i to urządzimy. ' 

— Za długo wypadnie czekać. Zbyt długo. Y 

— Nic nie szkodzi. Jesteśmy cierpliwi. Byliśmy 
u Niwchów, szukaliśmy szamana, ażeby nam dał ślub... 

— Czy wam odmówił? ę 

— Okazuje się, że już nie ma szamanów: Ostatnie- 
go niedawno pochowali. 

— Nie mam już dr pytań. Całuję cię i ściskart 
Nie oddawaj odznaki. Ściskam spracowaną prawicę. 

— Ściskam redaktorską, wypielęgnowaną. Trzymaj 
mocno pióro. 

Po Batmanowie najczęstszym gościem przy selek- 
torze był główny kierownik ruchu Greczkin. Mówi 
często, po kilka razy dziennie, stale coś wyjaśniał i sta- 
le był z-czegoś niezadowolony. Na podstawie cyfr zga- 
dywał jakie są zmiany na punktach, czepiał się z naj- 
błahszego powodu, stawał się czujny, niezależnie od 
obniżenia czy podwyższenia wydajności. Wysyłał sieją- 
cą gniewem depeszę zaopatrzoną w podpis Batmanowa, 
a zaraz potem dowiadywał się, jakie wywarła wrażenie. 
; Aleksy często rozmawiał z wvspy z głównym na- 
czelnikiem ruchu. Tym razem Greczkin zawezwał Alek- 
sego do aparatu. i oN ! 

— Co słychać u was na cieśninie? Czy lód jeszcze 
płynie? > 

— Płynie! Diabli wiedzą, skad się go tyle bierze, — 
odpowiadał Aleksy. — Czas już na mnie i Beridzego, 
aby opuścić wyspę. (D. e. n.) 


